Sobota, 


18 Czerwca 1898. 


Wychodzi codzienqie e godzinie 5 po połu- 
dniu z hie dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencji dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran- 
kować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 8. 
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Zaproszenia do przedpłaty 


z. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł, poeztą Ś 
zł.; ćwierórocznie (od 1 lipca do koń- 
Ga września) w miejscu 3 zł, pocztą 
4 al; miesięcznie od i do końca każ- 
dego miesiąca w miejscu 1 zł, poezią 
3 zi. 35 et. 

Frenumeratorowie roczni lub pół- 
roezni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda- 
tsk miesięczny do Qaseiy Lwowskiej 
bezpłatni e; óćwierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 6t., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenume- 
rvwany 0scbne, kosziuje rocznie 4 
tar. półrocznie 2 gir., ćwierćrocznie 
1 zir. 

W calu usialenia nakładu ukaz 
o wczesne nadaztania pri TRY 


pM 
upom 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Minister sprawiedliwości zamia- 
nował adjunktami sądowymi auskultantów : 


TYARA T KORONA. 


AAPAN 


Powieść historyczea z czasów Grzegorza VIL 
PRZEZ 


TEODORA JESKE-CHOIŃSKIEGO, 


VM. 
(Ciąg dalszy). 


Nie był to już dobrotliwy mnich, który 
przemawiał do strapionych głosem pobłażli- 
wego ojea. Pan, przywykły do rozkazywania, 
spojrzał wyniośle na rządeę. 

— Czy nie wiecie, że stoicie przed opa- 
tem hirszauskim ? 

Wysoka postać Wilhelma przewyższała 
otoczenie o całą głowę. Biła z niej powaga, 
wzmocniona wolą. 
= o Die poddany, Wasza Wieleb- 
. — mruknął rządca strapiony. 

— Poddany ?! — odparł Wilhelm. — 

wy nie jesteście poddanym Boga, nędz- 
nym parobkiem Stwórcy świata? Qzy nie 
wiecie, iż przed obliczem Odwiecznego nie 
ma wolnych i poddanych, możnych i ubo- 
gich, silnych i słabych, a są tylko podli 
śmiertelnicy, wracający do prochu, z którego 
powstali? Tak-że to spełniacie przykazania 
naszego Pana, Jezusa (Chrystusa, opiekuna 
wydziedziczonych, i przygotowujecie się na 
sąd ostateczny, gdzie czekają ognie piekielne 
na wszystkich przestępców Zakonu ? 

Na wspomnienie ogniów piekielnych 
zmieszał się rządca. 

— Ten chłop kłamie — odezwał się 
głosem niepewnym. — Jego córka była mi 
potrzebna do kuchni. 


ności. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 16 zł., półrocznie 8 zł., 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł., 
3 zł., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie. | 


kwartalnie i 


We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzy- 
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 


końca czerwsa lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. | 


Tadeusza Malisza dla Mostów wielkich, 
Władysława Hołowieckiego dla lwow- 
skiego wyższego sądu krajowego bez ozna- 
czenia miejsca służby, Bazylego Bereżań- 
skiego dla Przemyślan, Jana Pierackie- 
go, Adama Zmurkę i Eliasza Illasie- 
wieza, wszystkich trzech dla wyższego 
lwowskiego sądu krajowego bez oznaczonego 
miejsca służby. 


C. k. Sąd krajowy wyższy w Krako- 
wie przeniósł oficyała kancelaryjnego I. kla- 
sy przy e. k. sądzie powiatowym w Nisku, 
Tomasza Długopolskiego na jego własną 
prośbę do Brzeska i zamianował równocześnie 
oficyałów kancelaryjnych II. klasy: Józefa 
Kowalskiego w Podgórzu, Wincentego 
Harmatę w Krośnie i Aleksandra Polań- 
skiego w Tarnowie oficyałami kaneelaryj- 
nymi I. klasy, mianowicie pierwszego dla 
Podgórza, drugiego dla Pilzna, trzeciego dla 
Niska, zaś naczelnika kancelaryi II. klasy 
Adolfa Lekczyńskiego w Krakowie pro- 
wadzącym księgi gruntowe przy e. k. sądzie 
obwodowym w Nowym Sączu. 


Obwieszczenie 


. k. Namiestnictwa we Iiwowie do l. 54.825 
è Gmer c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 8 czerwca b. r. do L 
18.982 wzbraniającem wprowadzania bydła 
rogatego do królestw i krajów reprezento- 
wanych w Radzie państwa z niektórych ob- 
szarów państwa niemieckiego, zamie- 
szezone jest w dzisiejszym numerze „Dzien- 
nika urzędowego“ Grazcty Lwowskiej. 


= 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 17 czerwca. 


Od roku przeszło, to jest od czasu, gdy 
car Mikołaj rozkazał złożyć komisyę dla roz- 
patrzenia niezmiernie trudnego a spowodo- 
wanego ciągłemi przesileniami ekonomiczne- 
mi położenia większej posiadłości sziache- 
ckiej w wewnętrznych guberniach cesar- 
stwa, niemniej wypracowania projektu dla 
przyjścia jej z pomocą — kwestya t. zw. 
szlachecka nie schodzi ze szpalt dzienników 
rossyjskich. Gdy z jednej strony wskazują. 
że dotychczas ani jedno zarządzenie, wydane 
w interesie szlachty, nie przyniosło pożąda- 
nego skutku, a miliony ofiarowane za ini- 
cyatywą korony ze skarbu państwowego, nie 
poprawiły w niczem zgola położenia mate- 
ryalnego klas uprzywilejowanych, to z dru- 
giej strony domagają się rozszerzenia praw, 
przysługujących szlachcie i dalszych dla niej 
prerogatyw. Jak zaś daleko wtym kierunku 
idą niektórzy i z jak dziwacznymi i śmie- 
sznymi występują projektami, dowodzi mię- 
dzy innymi omawiany przez wiele pism z 
całą powagą artykuł Nowego Wremient, który 
żąda „powierzenia szlachcie wyższych stano- 
wisk rządowych, na wszystkich kresach pań- 
stwa, aby w ten sposób zmniejszyć przy- 
gniatające ziemię ciężary i zapewnić szlech- 
cie dochody nie z samych tylko majątków“. 
Autor artykułu, którym ma być — wedle 
zapewnienia redakcyi przytoczonego dzien- 
nika — wysoko postawiona i bardzo wpły- 
wowa osobistość nie wątpi, iż „członkowie 
rodzin szlacheckich rdzennej Rossyi, nie 
znajdując na miejscu dostatecznego zaopa- 
trzenia materyalnego mogliby z wielkim po- 
żytkiem dla państwa zapełnić olbrzymie ka- 


kwartalnie i 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 


j| yard Raspail Nr. 105 bis. 


dry dogodnych pod względem materyalnym 
urzędów w administracyi na kresach i w 
ten sposób otrzymaliby istotną pomoc od 
państwa". Dla autora artykułów obojętne są 
takie względy, jak: wyższe wykształcenie, 
odpowiednie przygotowanie, moralna indy- 
widualna wartość — jemu tylko chodzi o 
wygodne popłatne posady dla bankrutów 
lub zagrożonej bankructwem szlachty ros- 
syjskiej i te chee im rozdać, ale broń Boże 
nie w guberniach wewnętrznych, lecz na 
kresach, które i bez tego mialy już niestety 
sposobność poznać się dokładnie z importo- 
wanymi z daleka karyerowiczami w rodzaju 
tych, jakich głównie zdaje się mieć na my- 
sli owa anonimowa wysoko postawiona oso- 
bistość. 

Myśl ta przypadła do przekonania prze- 
dewszystkiem Mosk. Wied. i Grażdaninowi. 
Pisma te rozumują, że państwo ma obowią- 
zek przyjść z wydatną pomocą upadającej 
szlachcie, w pierwszym rzędzie dla tego, że 
panstwo w swoim czasie srogo pokrzywdziło 
szlachtę, na niem też cięży głównie wina 
jej ruiny. A stało się to tak: Przez uwła- 
szezenie otrzymało 11 milionów poddanych, 
licząc średnio po trzy dziesięciny na głowę, 
38 miliony dziesięcin gruntów oszacowanych 
przez rząd miejscami po 25 — 30 rubli, 
a w guberniach żyżniejszych i lepiej zalu- 
dnionych po 40 — 47 rubli. Takie oszaco- 
wanie było bezwarunkowo za niskie, gdyż za- 
ledwie skarb skapitalizował dochód przez 
siebie oznaczony i nastała wolność nabywa- 
nia ziemi przez wszystkich, cena w guber- 
niach siudkowych nodniosła się do 150 a 
nawet do 200 rubli za dziesięcinę. Choćby 
nawet przyjąć cenę minimalną sto rubli, to 
i tak w jednym tylko obrębie gubernii środ- 
kowych skarb niedopłacił szlachcie przy 16 
milionach dziesięcin ziemi około 800 milio- 
nów rubli. Lecz na tem jeszcze nie koniec. 
Za grunta płacono szlachcie nie gotówką, 
lecz obligacyaimi, których cena obniżyła się 


Ale poddany z Kalwu wyciągnął ręce | klasztoru, na czele przeor, „potem proboszcz, 


do nieba i wołał: 

— Bóg miłosierny widzi w tej chwili 
moją nędzę i słyszy krzyk serca. Prawdę 
mówię, ojcze wielebny, szczerą prawdę. Cała 
wieś potwierdzi, że nieklamię. Nie wrócę 
więcej pod bat rządcy z Kalwu. Wolę umrzeć 
natychmiast, niż konać wolno pod zemstą 
złego człowieka. 

Wyrwał nóż z za pasai przyłożył jego 
ostrze do piersi. 

Szybko ujął go opat za ramię. 

— Nieszczęśliwy! — rzekł. — Ohcesz 
duszę zatracić ? Tulisz się pod skrzydła Ko- 
ścioła, a obrażasz matkę litościwą grzeszną 
ro aczat 

Poczem nakrył poddanego z Kalwu ha- 
bitem i mówił głosem podniesionym: 

— Tego brata w Chrystusie bierze Ko- 
ściół pod swoją opiekę, aby mu służył w po- 
korze serca. Odtąd nie ma nikt prawa do 
niego oprócz klasztorów, podległych mojemu 
pastorałowi. Rękę, któraby się po niego wy- 
ciągnęła, zdruzgocze klątwa... 

Rzekłszy to, pobłogosławił opat Wilhelm 
jeszcze raz rzeszę ubogich, chorych i stra- 
pionych i wrócił do klauzury. 

Chociaż poddanego z Kalwu nie bro- 
niły miecze i kopie, nie śmiał go rządca 
dotknąć, odpowiadałby bowiem ciężko przed 
sądem wójta klasztoru, gdyby się był tar- 
gnął na własność Kościoła. 

Klnąc zcicha, wsiadł na konia i od- 
jechał. 

W kwadrans potem rozbrzmiała świą- 
tynia hirszauska w ciszy wieczornej, jak 0l- 
brzymia harfa, potrącana mnóstwem wpraw- 
nych rąk. Trzystu mężów i młodzieńców dzię- 
kowało Bogu za dzień dokonany. 

Po lewej stronie wielkiego ołtarza, 
w krześle, wykutem z kamienia, spoczywał 
opat Wilhelm z głową opuszczoną na piersi. 
Za nim stał mnich-kapłan w białej stali, 
obok kapelan, trzymający pastorał. 

Rzędem, w stalach, siedzieli dostojnicy 


podkomorzy, bibliotekarz i wszyscy uczeni 
w piśmie, presbyterowie i dyakoni; chór za- 
jęli alumni, nawet braciszkowie, zwani bro- 
datymi, bo nie golili włosów i zarostu na 
twarzy. 

Pierwszy Wilhelm wprowadził do zgro- 
madzeń niemieckich laików, świeckich po- 
bożnych, których nędza, rozpacz lub burze 
życia zagnały do przystani klasztornej. Im 
powierzył „pracę około dóbr doczesnych opac- 
twa, by się właściwi zakonnicy mogli oddać 
wyłącznie Bie miłosierdzia, służbie 
ołtarza i kontemplacy 

Żóltawy blask w woskowych padať 
na to wojsko Chrystusowe, ubrane w barwy 
wydziedziczonych średniowiecza, w czarne 
i szare suknie poddanych. W epoce, która 
lśniia jaskrawymi kolorami, złotemi i srebr- 
nemi zbrojami, strojna, błyszcząca — oni je- 
dni, słudzy ołtarza, nie wstydzili się ucię- 
tych włosów i sukni nędzarzów. 

I oni jedni poświęcali życie dziełom 
pokoju w czasach, dyszących wojną, gardzą- 
cych słabem ramieniem męża. I oni jedni 
głosili równość wszystkich ludzi, miłosierni 
dła najuboższych. 

Wspaniałą falą płynęła pieśń nabożna, 
wylewając się przez drzwi otwarte na ze- 
wnątrz, na łąki i pola aż do stóp gór, a gdzie 
potrąciła o pierś wierną, tam budziła uczu- 
cia łagodniejsze. 

Artystycznie ułożonym chórem spie- 
wali kapłani, dyakoni i alumni psalmy wie- 
czorne, opat Wilhelm bowiem, miłośnik 
i znawca muzyki, kierował umiejętnie gło- 
sami swoich mnichów. 

Równocześnie, o tej samej godzinie, na 
kilkuset punktach rzeszy niemieckiej roz- 
brzmiewały takie same domy Boże SA Samą 
pieśnią. Nie wszędzie spiewano tak dźwięcz- 
nie, jak w klasztorze hirszauskim, ale z wszyst- 
kich tych przystani modlitwy tryskały na 
kraj, zmieniony w warownię, szumiący i 
ustannym szczękiem oręża, ciepłe promienie | 


"=. u, które działały dopóty na gwałtowne 
dusze świeżych, półbarbarzyńskich ludów, 
dopóki nie stopiły ich dzikości i nie złago- 
dziły obyczajów. 

Nawet te klasztory, które reformatorzy 
kluniaecy nazywali gniazdami pychy i roz- 
pusty, były rozsadnikami cnót chrześciań- 
skich w porównaniu z zamkami panów i ry- 
cerzów. Bo wszędzie, tak w Clugny, jak 
w Lorsz, w Reichenau, jak w St. Gallen, 
otwierała się furta ojeów benedyktynów dla 
nędzy i troski, dla krzywdy i rozpaczy, ni- 
gdzie nie kołatał Chrystus daremnie. 

A tu i owdzie siedział zwiędły mnich 
nad zwiędłymi pergaminami i ocalał dziela 
mędrców greckich i rzymskich dla przy- 
szłych, śmielszych pokoleń. 


VII. 

Drogą z Hohenau do Meersburga pẹ- 

dził mąż zbrojny. Koń, pokryty pianą, doby- 
wał ostatnich sil, ale jeździec nagli? go o- 
strogą i głosem do pospiechu. 

U stóp wzgórza, na którem stał zamek 
Bertolda, zeskoczył rycerz z siodła, przywią- 
zał znużone zwierzę do drzewa i ruszył pie- 
szo ścieżką skalistą. 

— Otwieraj, otwieraj! — wołał już z 
daleka na stróża. 

Gdy most zwodzony opadł z brzękiem 
łańcuchów, wbiegł na dziedziniec. 

— Gdzie wasz pan? — zapytał pa- 
chołka, trzymającego straż przed pałacem. 

— Na ganku, od strony jeziora — od- 
powiedział sługa. 

Bertold leżał na ławce, rozparty wygo- 
dnie na skórze niedźwiedziej i i dyktował swo- 
Jemu sekretarzowi listy. 

Niespodziewany gość, nie oznajmiony 
przez podkomorzego, zdziwił go. 

— Wy skąd? — spytał, nie podnosząc 
> na powitanie. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


| kie cze w A 


do 65 za sto, co zmniejsza cenę dziesięciny 
jeszcze o 20 rubli, a niedobór szlachty po- 
większa o 320 milionów rubli. Słowem nie- 
dobór cały czyni — wedle obliczenia gorli- 
wego orędownika szlachty — nie mniej nie 
więcej tylko z okładem miliard, czyli blisko 
tyle ile wynosi ogólny stan obdłużenia wła- 
sności szlacheckiej. 


Obok gorliwych orędowników szlachty 
usiłujących przeładować całą odpowiedzial- 
ność za smutne jej położenie na innych, 
spotykamy się często a może częściej niż z 
obroną z bardzo surowym o niej sądem. 
I tak pisze p. Jewreinow w głośnej a, 
n ę 
szlachtę, która sama wyłącznie się zrujno- 
wała i swojej tylko nieporadności, lekko- 
myślności i nieuctwu musi przypisać, że 
większa jej część znajduje się w rozpaczli- 
wem istotnie położeniu, ma postawić na no- 
gi i wydobyć z toni złożona przed rokiem 
iż w Rossyi 
istnieje państwowy bank szlachecki, który 
w guberniach środko- 


wie p. t. „Szlachta i ziemiaństwo*: 


komisya! Jeżeli się zważy, 


właścicielom dóbr 
wych — bank ten nie rozciąga swoich ope- 


racyi ani na Królestwo polskie, ani na Fin- 
landyę, ani na kraje Bałtyckie — udziela 
niepraktykowanie taniego i dogodnego kre- 


dytu i to do wysokości 90 procent otakso- 
wanej wartości majątku i skoro taka nawet 
instytucya charakteru w połowie dobroczyn- 
nego nie potrafiła powstrzymać procesu roz- 
kładowego, to doprawdy nierozumiemy, jakie 
tutaj zarządzenia mogą przynieść skuteczną 
pomoc.“ 


Po odroczeniu Rady państwa. 


Wiedeń, 17 czerwca. 


Przewodniczący  wiernokonstytucyjnej 
wielkiej własności odbyli wczoraj przed po- 
łudniem naradę pod przewodnictwem preze- 
sa czeskiego komitetu wyborczego hr. Thur- 
Salma i w obecności P. Ministra handlu 
Baernreithera. O konferencyi tej wydano na- 
stępujący komunikat : 

Konferencya potępia głośno i stano- 
wczo całe zachowanie się i akeyę grup ra- 
dykalnych Izby dep., które ważyły się na 
tego rodzaju enuncyacye, iż na ich potępie- 
nie i odparcie braknie słów odpowiednich, 
a wszelka, choćby najostrzejsza nagana, nie 
wydaje się dość energiczną. Wedle przeko- 
nania konferencyi najpewniejszą drogą do 
położenia zapory dalszemu rozszerzaniu się 
podobnych politycznych mataetw byłoby to, 
gdyby w porę uzyskano napowrót lojalne 
współdziałanie umiarkowanych  stronnietw 
niemieckich w pracy parlamentarnej, W ten 
sposób otwarłyby się także widoki dla zape- 
wnienia powodzenia wspólności interesów po- 
między oboma połowami Monarchii, którą 
to wspólność Niemey austryaccy ze wzglę- 
dów polityczno ekonomicznych uważają za 
nieodzowną konieczność. Konferencya nie- 
zapoznając trudności, w jakich znajduje się 
Rząd, wyraża nadzieję, że Rząd nieprzekra- 
czając granie nakreślonych konstytucją przej- 
dzie do silnej inicyatywy. 

Klub czeski rozesłal następujący ko- 
munikat: Klub obradował na dwóch posie- 


dzeniach, w których wziął udział P. Mini- 
ster skarbu dr. Kaizl i wszyscy członkowie 
klubu, nad położeniem, wytworzonem odro- 
czeniem Rady państwa. Klub poczynił od- 
powiednie zarządzenia dla ochrony interesów 
i potrzeb ludu czeskiego. 

Podkomitet, któremu parlamentarna ko- 
misya prawicy poruczyła kierownictwo spraw 
podezas odroczenia parlamentu, składa się z 
pp.: Jaworskiego, dr. Engla, dr. Pacaka, hr. 
Palffyego, hr. Falkenhayna, bar. Dipaulego, 
Lupula i jednego członka słoweńsko-kroa- 
ckiego klubu, który później będzie wyzna- 
czony. 

O ostatniem posiedzeniu parlamentar- 
nej komisyi prawicy donosi Politik: Roz- 
prawa, w której brała udział większa część 
obecnych na posiedzeniu, a także baron Di- 
pauli, dowiodła, że pomimo ciężkiego prze- 
silenia, które przeszła większość w skutek 
stanowiska, zajętego przez katolicką partyę 
ludową, udało się związek większości na pra- 
wicy utrzymać i zabezpieczyć. 

Zapewniają, że konferencye ugodowe 
pomiędzy OCzechami a Niemcami, zainieyo- 
wane przez Rząd, są projektowane na osta- 
tnie dni bieżącego miesiąca. 


Z Petersburga. 


=" 


W tych dniach otwarto pod przewo- 
dnietwem ministra rolnictwa nadzwyczajną 
sesyę rady gospodarstwa wiejskiego, zwoła- 
ną dla omówienia opracowanego w minister- 
stwie spraw wewnętrznych, projektu nowych 
przepisów o najmie robotników wiejskich. 

Rada ta pomiędzy innemi oświadczyła 
się 80 głosami przeciw 8 przeciwko obowią- 
zkowemu zaprowadzeniu książek roboczych 
dla wszelkiego rodzaju najemników rolnych. 

Specyalna komisya, zorganizowana pod 
przewodnictwem senatora Tagancewa, rozpo- 
znawała niedawno sprawę wprowadzenia w 
Rossyi zasady „sądzenia warunkowego*. — 
Uchwały komisyi wypadły dla sprawy uje- 
mnie. Głównym argumentem komisyi było: 
„niedostateczny rozwój pojęć prawnych wo- 
bec niebezpieczeństwa, że przy mnogości i 
różnorodności w Rossyi instytucyj sądowych 
i sądowo-administracyjnych, odroczenie kary 
mogłoby się przeobrazić w zupełną bezkar- 
ność“. 

Now. Wrem. nie zgadza się na to, a 
przytoczywszy różne dowody, przemawiające 
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za reformą, oświadcza, że: sankcyonowaniu | 


zasady powyższej nie stoją na przeszkodzie, 
ani trudności organizacyi, ani trudności fi- 
nansowe. Przeciwnie, nawet możnaby osią- 
gnąć zmniejszenie wydatków na więzienia 
przez zwinięcie znacznej liczby więzień. — 
Oszezędności osiągnięte mogłyby być użyte 
na polepszenie organizaeyi statystyki i na 
urządzenie stacyj antropometrycznych. Dla 
ludu byłoby to poważnym środkiem wycho- 
wawczyjn, co jest najzupełniej w zgodzie z 
potrzebami państwa i życia społecznego”. 
W tych dniach ogłoszono rozkaz car- 
ski w sprawie nowej organizacyi artyleryi 
rezerwowej i uzupełniającej w Rossyi. We- 
dług nowego rozporządzenia na wypadek 


wojny ma być wystawionych tyle brygad ar- 
tyleryi rezerwowej, ile dywizyj posiada pie- 
chota rezerwowa w Rossyi europejskiej i na 
Kaukazie. Dywizye pierwszej kategoryi (któ- 
rych jest 18), otrzymają 17 brygad po 6 ba- 
teryj i jedną brygadę o 4 bateryach; dywi- 
zye drugiej kategoryi otrzymają jedną bry- 
gadę o 6 bateryach i 12 brygad po 4 bate- 
rye; dalej 4 baterye górskie przeznaczone 
są dla dwóch kaukauzkieh dywizyj drugiej 
kategoryi. Następnie zarządzono, aby na wy- 
padek wojny sformować trzy brygady uzu- 
pełniającej artyleryi pieszej po 12 lekkich 
bateryj i po jednym oddziale moździerzy, ja- 
koteż 19 samoistnych bateryj. 

Dla uformowania tych bateryj rezerwo- 
wych na wypadek wojny będzie utrzymywa- 
nych w czasie pokoju 40 bateryj polowych 
i jedna baterya górska. Dla wystawienia zaś 
na wypadek wojny 55 bateryj uzupełniają- 
cych będą utrzymywane w czasie pokoju 3 
brygady uzupełniające i 5 bateryj samo- 
istnych; wreszcie dla uzupełniającej artyle- 
ryi konnej, jedna baterya artyleryi konnej. 


Z Francyi. 


PEAR 


W Paryżu sytuacya polityczna jest w 
wysokim stopniu naprężona i dotąd niewy- 
jaśniona. Gabinet Mólinea podał się do dy- 
misyi a prezydent Faure nie powierzył je- 
szcze dotąd nikomu misyi utworzenia no- 
wego rządu. Położenie jest trudne, bo nie 
istnieje stara i skonsolidowana większość, 
złożona z czysto republikańskich odcieni. 
Umiarkowani nie są w stanie utworzyć wię- 
kszości bez udziału konserwatystów, a 
radykalni sami jej nie stanowią. Gabi- 
net Mólinea jakkolwiek formalnie otrzymał 
w głosowaniu wotum zaufania, czuł, że dalej 
rządzić nie może, bo mu brak moralnego 
w lzbie poparcia, i dlatego wręczył dymisję. 
Jeszcze po skończonej dwudniowej dyskusyi 
odbyły się narady ministeryalne; omawiano 
dokładnie sytuacyę, która tak się przedsta- 
wiała: Po przyjęciu przez Izbę porządku 
dziennego, wyrażającego wprawdzie zaufanie 
dla gabinetu, ale żądającego, aby się on oparł 
wyłącznie na republikanach, wykluczonem 
zostało dalsze poparcie prawicy t. j. klery- 
kałów, bez udziału zaś tychże okazało się 
niemożebnem utworzenie czysto republikań- 
skiej większości, któraby ten rząd popierała. 

Był to zatem dylemat, z którego jedy- 
nem wyjściem okazała się dymisya calego 
gabinetu. Odbyła się też zaraz druga nara- 
da ministeryalna, tym razem pod przewodni- 
ctwem prezydenta republiki Faurea ; na niej 
Móline wniósł dymisyę, która została przy- 
jęta. Sprawdza się obecnie wiadomość, że 
Móline nie zapowiedział jeszcze w Izbie po- 
stanowienia rządu względem ustąpienia bo 
nowa ważna konweneya o Niger z Anglią 
nie była jeszcze podpisana ; dopiero o pół- 
nocy podpisał ją minister spraw zagrani- 
cznych p. Hanotaux; był to ostatni urzędo- 
wy akt rządu Mólinea. 

Utworzenie nowego rządu nie będzie 
tak łatwem, bo żaden z wybitnych polity- 
cznych mowców stronnictwa republikańskiego 


Jedną tylko można wyciągnąć konsekwencyę 
z uchwał Izby, mianowicie, że większość 
pragnie wykluczenia prawicy z przyszłego 
stronnictwa rządowego. To jest dyrektywą 
dla przyszłego szefa gabinetu, i zarazem 
trudnością. Ribot miałby przeciw sobie ra- 
dykalistów i socyalistów, a straciwszy pra- 
wicę w myśl uchwały Izby nie miałby wię- 
kszości. Bourgeois także by jej nie posiadał, 
ponieważ nie może liczyć na umiarkowanych 
t. j. na centrum. Może jeden Dupuy, były 
prezydent gabinetu i Izby, zdoła utworzyć 
gabinet i zdobyć sobie poparcie większości. 
Położenie Ribota już z tego względu byłoby 
trudnem, że podczas dyskusyi zanadto soli- 
daryzował się z Mólinem, bronił jego poli- 
tyki, a nacierał ostro na naczelnika radyka- 
łów Bourgeois a następnie jego zachowanie 
się w sprawie panamskiej było nie jasne 
i wywołało w swoim czasie żywą krytykę. 
Wreszcie uchodzi on słusznie czy nie słu- 
sznie za zwolennika rewizyi procesu Drey- 
fusa. Przyjaciele Ribota twierdzą jednak, że 
w całej sprawie Dreyfusa zachowywał się 
całkiem neutralnie, tem bardziej, że nie był 
wtedy ministrem, gdy tymczasem Dupuy 
miałby znaczne trudności z powodu i tej 
sprawy, gdyż piastował wtenczas urząd pre- 
zydenta gabinetu, gdy Dreyfus został zasą- 
dzony. Jednem słowem Francya znajduje się 
znowu w trudnej chwili przesilenia, które 
jednak musi i powinno zakończyć się w naj- 
bliższej przyszłości, jeżeli powaga państwa 
nie ma być narażona na szkodę. 


KRONIKA 


Lwów, 17 czerwca. 


Kaləndarz Jubileuszowy. 
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17 Czerwca: 


Rok 1854. Otwarcie linii kolejowej na 
Semmering, dla której przebito przez najwyższy 
grzbiet gór w wysokości 900 m. nad poziomem 
morza, olbrzymi tunel. Wielkie to dzieło nowo- 
czesnej techniki otwarlo najkrótsze połączenie 
kolejowe pomiędzy stolicą Austryi a morzem 
Adryatyckiem. 

Rok 1855. Podróż Najj. Pana po Galicyi. 
W drodze z Tarnowa do Rzeszowa przyjmują 
Monarchę w Pilznie, Dębicy, Ropczycach i Sę- 
dziszowie duchowieństwo, władze i deputacye. 

Rok 1866. Wojna Austryi z Prusami stała 
się nieuniknioną. Najj. Pan wydaje manifest do 
Swych ludów, w którym zawiadamia o wybuchu 
wojny. 

Rok 1880. Najj. Pan bawi w Bernie mo- 
rawskiem. W powrocie do Wiednia wysiada Najj. 
Pan z wagonu w Grussbach, Laa, Mistelbach i 
Stadlau i raczył najłaskawiej przyjąć hołd miej- 
scowej ludności. 

Z powodu pobytu w Pradze i Bernie ofia- 
rował Monarcha na ubogich tamtejszych 8600 zł. 


nie może spodziewać się stałej większości. | z prywatnej szkatuły. 
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Lwów i Kraków. 


(Notatka teatralna). 


Wyjazd naszych artystów do podwa- 
welskiego grodu i gościna towarzystwa kra- 
kowskiego w skarbkowskim teatrze, witena 
tak sympatycznie przez miejscową publiczność 
i prasę, zniewalają nas do krótkiego seha- 
rakteryzowania stosunku, w jakim obie te 
sceny polskie wobec siebie od lat szeregu 
pozostawały. 

W świecie aktorskim oddawna utrwa- 
liło się przekonanie, że scena krakowska jest 

ierwszym etapem dla artysty, który od- 

Hz; nie wesoly nowicyat na deskach we- 
drownych teatrzyków, zdołał sobie w końcu 
wywalczyć tak zwane „stanowisko* w hie- 
rarchii artystycznej. I publiczność jednolita, 
szczerze rozmiłowana w sztuce i bardziej wy- 
rozumiała krytyka i atmosfera n'oralna, pa- 
nująca w starym Krakowie, wszystkie te 
czynniki zdawien dawna zwykły wpływać 
w wielce dodatni sposób na prawidłowy roz- 
wój młodych talentów scenicznych, które 
w gorączkowej, wytężonej bez przerwy pracy, 
cechującej stale teatr lwowski, nie zwykły 
znajdować równie korzystnych warunków do 
wybicia się na pierwszy plan i należytego 
skupienia swych sił w pewnym ściśle okre- 
ślonym kierunku. Zresztą kapryśna publi- 
czność lwowska znosi na scenie tylko wyro- 
bionych artystów a frazesy o jej ulubie- 
nicach i ulubieńcach należą do dziedziny 
reporterskich wymysłów.... 


Tak więc z Krakowa oirzymywał Lwów 
zazwyczaj celniejsze siły wykonawcze a i dy- 
rektorowie naszej sceny, po części przynaj- 
mniej, składali dowody swej artystycznej 
kwalifikacyj w teatrze tamtejszym, zanim 
przyszło im do głowy pokusić się o wielce 
kłopotliwe i trudne stanowisko kierownicze 
w gmachu skarbkowskim. Chelehowski, Pfeif- 
fer, Miłaszewski, byli przed objęciem przed- 
siębiorstwa teatralnego we Lwowie, dyrekto- 
rami, czy też — jak wówezas mówiono — 
antreprenerami sceny krakowskiej, a był też 
czas, na szczęście krótki, gdy oba te teatry 
pozostawały wobec siebie w otwartej wojnie. 
gdy wykradano sobie nawzajem tenorów, 
licytowano formalnie aktorów, zachęcając ich 
w ten sposób do zrywania obowiązujących 
umów, do żądań przesadnych a częstokroć 
niedorzecznych.... 

Dziś to wszystko należy do niepowro- 
tnie minionej przeszłości. Spiewaków prođu- 
kujemy w takiej ilości, iż stanowią oni arty- 
kul wywożowy a lieytacye gaż aktorskich, 
uprawiane ongi przez współzawodniczących 
między sobą dyrektorów, ustać musiały na- 
turalnym rzeczy porządkiem wobec wysokich 
stosunkowo honoraryów, pobieranych przez 
kapłanki i kapłanów Melpomeny. 

Zyskała na tem niepomiernie harmo- 
nia, łącząca oba instytuty w Galicyi istnie- 
jące, a wzajemne odwiedziny artystyczne, 
których widownią w chwili bieżącej stały 
się Lwów i Kraków, pozwalają nam na przed- 
stawienie, choćby szkicowe, stosunków u- 
trzymywanych dawnemi laty przez kierowni- 
ków lwowskiego i krakowskiego teatru. 

Inicyatywa do nawiązania tych stosun- 
ków wyszła ze Lwowa od tyle zasłużonego 
około rozwoju tutejszej sceny polskiej Jana 
Nepomucena Kamińskiego, który w sierpniu 


1820 roku po raz pierwszy zjechał do Kra- 
kowa z lieznem towarzystwem i z repertoa- 
rem zasobnym, obejmującym obok utworów 
dramatycznych także kompozycye operowe. 
On to pierwszy dał poznać obywatelom „wol- 
nego, niepodległego i ściśle neutralnego mia- 
sta", jakim był ówczesny Kraków, scenę li- 
ryczną Majeranowskiego „Pierwszą miłość 
Kościuszki*, odegraną w dniu 16 paździer- 
nika podczas uroczystości zakładania mogiły 
Naczelnika, a gościna lwowskich artystów, 
przedłużona aż po koniee t. m., świadczyła 
najwymowniej o łaskawem przyjęciu, jakie- 
go ze strony Krakowian doznawali. Niemniej 
pamiętnemi pozostaną dla Krakowa ponowne 
odwiedziny Kamińskiego w lecie 1824 roku, 
kiedy to lwowsey aktorowie przedstawili 
tamtejszej publiczności dzieła Fredrowskie: 
„Cudzoziemczyznę* i „Nowego Don Kiszota*, 
posiadające dla niej urok zupełnej nowości. 
Na lato 1829 roku przypada trzecia i osta- 
tnia gościna Kamińskiego w podwawelskim 
grodzie, ciesząca się znacznym snkcesem tak 
dla wspaniałej wystawy, jakoteż dla niezwy- 
ezajności, którą dla Krakowian posiadały u- 
twory liryczne, lubo wykonawcami tychże 
byli artyści dramatu. 

Z rokiem trzydziestym na czas dłuższy 
ustają wycieczki naszego teatru za Wisłę. 
Wypadki polityezne spowodowały ściślejsze 
zamknięcie graniey, dzielącej Galicyę od po- 
siadłości miniaturowej rzeczypospolitej kra- 
kowskiej a i rywalizacya z wzorowym teatrem 
tamtejszym, stworzonym przez Hilarego Me- 
ciszewskiego, nie była łatwem zadaniem dla 
artystów lwowskich, którzy odtąd podczas 
peryodycznych, letnich wędrówek nie za- 
puszezałi się po za Tarnów. Dopiero w lecie 
1862 roku weterani sceny tutejszej, Jan No- 
wakowski i Witalis Smochowski, objąwszy 


kierownietwo teatru skarbkowskiego, zdecy. 
dowali się po trzydziestoletniej przerwie na 
wiedzić Kraków. I nie żałowali podjętego trudu’ 
gdyż sukces kasowy towarzyszył im trwale 
a publiezność krakowska z niekłamanym za- 


j pałem oklaskiwała sędziwych mistrzów sceny 


w ich popisowych kreacyach w fredrowskiej 
„Zemście“, oraz w innych utworach te- 
goż autora. Odtąd przez długie lata dramat 
nasz znanym był Krakowianom chyba z dzi. n- 
nikarskich relacyi i z opowieści bawiących 
czasowo we Lwowie osób. Natomiast od roku 
1875, eo lata niemal spieszyła do Krakowa 
liryczna część tutejszego personalu, inter- 
pretująca obok licznych kompozycyi ope- 
retkowych, także poważniejsze dzieła ope- 
rowe. Dopiero w roku zeszłym po długole- 
tniej przerwie przedstawił się dramat lwow- 
ski publiczności lm awelikiego grodu a 
bytność ta zbyt jest świeżą, byśmy jej 
szczegóły mieli przypominać w bardziej do- 
kładny sposób. 

Przejdźmy z kolei do artystów krakow- 
skich, goszczących we Lwowie. 

Obecna ich gościna jest trzecią z rzę- 
du, gdyż po raz pierwszy zawitali oni do 
uas w lipcu 1862 roku pod przewodem Ju- 
liusza Pfeifira. Towarzystwo krakowskie skła- 
dało się z trzydziestu przeszło osób i roz- 
porządzało repertoarem, w przeważnej czę- 
ści zawierającym dzieła nieznane w naszem 
mieście. Z artystek wyróżniały się korzystnie: 
Antonina Hoffmanowa w rolach dramatycz- 
nych, Biedrońska, pierwsza naiwna i Kra- 
jewska, znakomita artystka charakterystyczna. 
Wśród męskiego personalu celował popra- 
wnością gry Karol Królikowski, przedstawi- 
ciel charakterów, zas Feliks Benda, jako zna- 
komity „Ulicznik Warszawski* wywoływał 
za każdym występem burzę oklasków. Pu- 


Rok 1886. Wskutek dekretu Stoliey Apo- 
stolskiej, a za zgodą e. k. Rządu, dla zaokrągle- 
nia granie dyecezyi krakowskiej, zostały do niej 
przyłączone cztery dekanaty z dyecezyi tarnow- 
skiej. 

Rok 1893. Najj. Pan wręcza uroczyście w 
Wiedniu biret kardynalski biskupowi z Qross- 
wardein, dr. Leonowi Schlauchowi. 

Rok 1897. Najj. Pan raczył zezwolić, aby 
będąca w przygotowaniu na rok 1898 wystawa 
jubileuszowa w Wiedniu nosiła nazwę: „Wysta- 
wa jubileuszowa wiedeńska z r. 1898 urządzona 
z powodu pięódziesięcioletniego panowania Jego 
ces. i król. Mości Cesarza Franciszka Józefa I“. 


— JE. P. Namiestnik Leon hr. Pi- 
niński, powrócił wczoraj z Peczeniżyna do Iiwo- 
wa i natychmiast udał się do Jasła, zkąd ma 
zamiar udać się do Wiednia. 


— Rada miasta Lwowa odbyła wczo- 
raj posiedzenie poufne. Na posiedzeniu tem na- 
dano prezenty na posady stałych i starszych 
nauczycielek szkół wydziałowych paniom: Ra- 
dewiczównej, Kalinowskiej, Aleksandrowiezównej, 
Borkowskiej, Szatkowskiej, Schulbaumównej, Mo- 
chnackiej i Bieńkowskiej. Wybory ściślejsze od- 
będą się między pannami: Freudmannówną i 
Piekarską. Ponadto uchwalono na remuneracye 
dla nauczycieli i funkcyonaryuszów magistratu 
500 zł. z interkalaryów funduszu szkolnego. 

Następne posiedzenie odbędzie się dzisiaj, 
w piątek o godzinie 6 wieczorem. 


— Z Uniwersytetu. P. Izaak Blemmer, 
rodem z Tarnopola, otrzymał na Uniwersytecie 
lwowskim stopień doktora praw. 


— Zaburzenia antysemickie. Otrzy- 
imujemy dzisiaj znowu szereg wiadomości i bliż- 
szych szczegółów, o godnych pożałowaniach roz- 
ruchach antysemiekich w różnych stronach kraju. 
Najgroźniej chwilowo przedstawia się stan rze 
czy we Frysztaku, gdzie wczoraj dnia 16 b. m. 
po godzinie 5 popołudniu tłum począł rozbijać 
sklepy, napadać i bić żydów. Gdy wszelkie usi- 
łowania władz, aby nakłonić motłoch do opa- 
miętania i spokojnego rozejścią się nie posku- 
tkowały, musiała żandarmerya uciec się do o- 
strzejszych środków i użyła broni przeciw eks- 
cedentom. Od strzałów padło na miejscu 6 łu- 
dzi, pięciu odniosło ciężkie rany, a kilku lek- 
kie. Trzech zranionych ciężko już zmarło. Zan- 
darmerya była tem bardziej zmuszoną do uży- 
cia broni, iż roznamiętniony motłoch zajął w obec 
niej groźną postawę i atakował ją, przyczem je- 
den z żardarmów otrzymał ciężką ranę od cię- 
cia kosą, a jednemu strącono kołem bagnet z 
karabinu. Wśród ludności izraeliekiej zapano- 
wała ogromna panika. Starostwo udało się do 
komendy korpuśnej w Przemyślu i do komendy 
w Rzeszowie o wysłanie wojska. Wedle telegra- 
ficznej relacyi wysłanej z Frysztaku wieczorem 
zapanował tam chwilowy spokój, wzburzenie 
umysłów jest ciągle silne. 


W Jaśle, jak donoszą ztamtąd dnia 16 
b. m. w południe, zapanował zarówno jak w 
okolicy zupełny spokój, nie zaszedł żaden wy- 
padek zaburzenia, jakkolwiek krążą pogłoski, 
Že te karczmy, które dotąd ocalały zostaną tak- 
Że zniszczone. Urzędnicy, przydzieleni do oddzia- 
łów wojska, przeprowadzają po wsiach rewizye 
za rzeczami zrabowanemi i aresztują winnych. 
Bardzo wielu włościan okazuje skruchę i wy- 
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znaje, że dopuściło się gwałtów pod naciskiem i 
agitatorów, którzy starali się ich przekonać, zaji 
ekscesa przeciw żydom są dozwolone. Uwięzio- 
no dotychczas ogółem 140 osób. 

Zaburzenia zaszły dalej w Lichtarzu (kar- 
czma koło Jasła), Źółkowej i Starzyńcach, Li- 
pówku i Siepietnicy. 

W powiecie gorlickim w Krygu, Koby- 
lance, Lipinkach, Dominikanicach, Siarach, So- 
kole, robotnicy kopalń naftowych wywołali po 
robocie ruch antisemieki. Splądrowano karczmę 
w Sokole. Na miejsce przybyła asystencya woj- 
skowa z Nowego Sącza. Spokój przywrócono 
Aresztowano i oddano sądowi 28 ekseedentów, 

Z Myślenie donoszą, że aresztowano tam 
27 ekseedentów. 

W nocy na 11 czerwca napadli ludzie z 
Brzysk, powiatu jasielskiego, na dom żydowski, 
w Błaszkowej powiatu pilzneńskiego i powybi- 
jali tam szyby. W nocy na 13bm.iwybito szyby i 
zniszczono częściowo urządzenia w folwarku 
Offnera w Bukowej, w szynku i w jednym do- 
mu w Błaszkowej, zabrano tytoń, wódkę, nawet 
pieniądze. W szynku skaleczono dwóch domo- 
wników. Spokój przywrócono. 

W Pilanie trwa w tej chwili spokój i po- 
rządek. Obawa jednak ponowienia się zaburzeń 
nie usunięta zupełnie. 

W powiecie wadowiekim panuje zupełny 
spokój i nie ma obawy rozruchów. Toż samo w 
Podgórzu i okolicy, oraz w Białej. 

Na podstawie autentycznych sprawozdań 
możemy donieść, że wiadomości podane w Sło- 
wie Polskiem, w Czasie, Nowej Feformie w 
dniu 16 b. m., jakoby zaszły także rozruchy 
w Brzostku, gdzie miano rabować, a także sku- 
tkiem tego aresztować wielu ekscedentów, ja- 
koteż wiadomości podane w N. fr. Presse o 
rzekomych rozruchach w Kamienicy są zupełnie 
mylne. W Brzostku i w Kamienicy nie zaszedł 
żaden wypadek zakłócenia spokoju; również w 
Dembowej i Jodłowej, gdzie krążyły w tych 
dniach ciągłe pogłoski o zamierzonych napa- 
dach, nie dopuszczono do żadnych rozruchów. 

W niektórych dziennikach podano, jakoby 
przy zajściach w powiecie jasielskim zastrzelo- 
no kilku chłopów. Wiadomość ta okazała się 
nieprawdziwą, albowiem tylko jeden ekscedent 
koło Świerchowej został przez żandarma za- 
bity. Również nieprawdziwą jest wiadomość o 
ekscesach w Kamienicy, w powiecie jasielskim. 


— Biura c. k. Sądu powiatowego S. I. 
tudzież III. i IV. oddział (dla spraw wekslo- 
wych i handlowych) tutejszego e. k. Sądu krajo- 
wego cywilnego zostały przeniesione do realno- 
ści przy ulicy Jagiełońskiej nr. 14, w której uo 
niedawna umieszczony był e. k. wyższy Sąd 
krajowy. 


— Koło literacko-artystyczne zamia- 
nowało swym delegatem na uroczystości Pa- 
lacky'ego w Pradze, artystę-malarza Jana Stykę. 


— Koło Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych, odbędzie posiedzenie w sobotę, dnia 
18 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali fizyki 
c.k. Szkoły realnej. Dr. Warmski mówić będzie 
o sprawie reformy szkół. 


— Wycieczka „Grwiazdy* odbędzie się 
w niedzielę 19 b. m. w lasku na Cetnerówee, 
naprzeciw lasku na Pasiekach za rogatką Ły- 
czakowską. Program urozmaicony. Kapela woj- 
skowa 80 p. p. Tańce. 


— Tombolę urządza towarzystwo pań 
im. św. Salomei, na placu powystawowym w 
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bliezność uczęszczała bardzo licznie na wy- 
stępy krakowskich gości. 

W mniej korzystnych warunkach przy- 
szło grać artystom krakowskim na scenie 
skarbkowskiej w roku 1864. 

Było to w pierwszych miesiącach dy- 
rekcyi Adama  Miłaszewskiego, który we 
wrześniu 1863 roku obiąwszy przedsiębior- 
Stwo teatralne w Krakowie, otrzymał z wio- 
sng roku następnego także teatr polski we 
Lwowie. Monopol tego rodzaju, mimo naj- 
lepszych chęci energicznego dyrektora, oka- 
zał się szkodliwym dla rozwoju obu scen. 
A jakkolwiek Miłaszewski już w najbliższej 
przyszłości zrzekł się dyrekcyi krakowskiej, 
to mimo to owa okoliczność stała się zaraz 
u wstępu we Lwowie pożądaną bronią w 
ręku niechętnych mu osób. Poprzednikami 
bezpośrednimi Miłaszewskiego w zarządzie 
sceny lwowskiej byli wspomniani dopieroco 
Nowakowski i Smochowski, ludzie zdawien 
dawna osiedli w naszem mieście i zażywa- 
Jący ogólnego szacunku. Sądzono też ich dzia- 
alność z wyjątkową, rzec można, pobłażli- 
wością, która z kolei ustąpić miała miejsca 
bezwzględnej, uprzedzonej poniekąd krytyce, 
stosowanej wobec nowicyusza. 

A jednak stan, w jakim Miłaszewski 
objął teatr tutejszy, był wielee opłakany. 
Długoletnia, przesadna w najwyższym sto- 
pniu oszczędność obu dyrektorów, o której 
po dziś dzień w naszym światku zakuliso- 
wym fantastyczne krążą wersye, doprowa- 
dziła eały inwentarz teatralny do bezprzy- 
kładnej ruiny. Brakło najkonieczniejszych 
dekoracyj, garderoby, rekwizytów a reper- 
toar przestarzały tudzież zdekompletowany 
personal wymagały natychmiastowego uzu- 


pełnienia i odświeżenia. Widząc, iż z po- 
zostałemi we Lwowie siłami nie da sobie ra- 
dy. sprowadził Miłaszewski całe swe towa- 
rzystwo z Krakowa. Składały je w znacznej 
części siły młode, lecz obdarzone wybitniej- 
szemi zdolnościami. Prócz znanych już z pe- 
przedniej gościny: Hoffmanowej, Bendy, Kró- 
likowskiego, przybyły dobre artystki w oso 
bach panien: German, Passelównej, Maćkie- 
wiczównej, zjawili się na scenie: Zamoyski, 
Baranowski, Dębicki i Delhan, nie licząe 
poprawnych sił pomocniczych. Mimo to pier- 
wsze zaraz przedstawienie komedyi fredrow- 
skiej „Przyjaciół“ odsądzono od wszelkiej 
wartości a w czasie jednej z najbliższych 
reprezentacyj obrzueono biednego dyrektora 
zgniłemi jajami... Wprawdzie wybryk ten 
Żakowski potępiła jednomyślnie cała światła 
publiczność, ogólne wszakże wrażenie pozo- 
stało ujemne i mimo licznego personalu 
oraz repertoaru doborowego musiał się Mi- 
łaszewski ratować gościnnymi występami 
Aszpergerowej i Rychtera. 


Artyści krakowscy bawili we Lwowie 
od marca aż do pierwszych dni lipca po- 
czem na Przemyśl i Jarosław powrócili do 
Krakowa. Z ówczesnego ich grona pozostali 
dotychczas przy życiu: Germanowa i Dębi- 
cki. Groszeząca u nas obecnie drużyna skła- 
da się niemal wyłącznie z sił młodych, po- 
siada repertoar niepozbawiony dia Lwowian 
powabu nowości, więc też o powodzeniu jej 
występów nikt wątpić nie ma prawa. 


Stanisław Schniir Pepłowski. 
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najbliższą niedzielę popołudniu. Instytucya ta 
dobroczynna bez hałasu i rozgłosu robi bardzo 
wiele, celem przyjścia z pomocą wielkiej nędzy, 
rozwielmożniającej się wszeehwładnie w naszem 
miescie, zasługuje więc na jak najgorętsze popar- 
cie. Na razie fundusze Towarzystwa wyczerpane 
zupełnie, a ubogich, Żądających opieki, liczba 
z dniem każdym wzrasta, zabawa więc niedzielna 
winna wydać rezultat kasowy dobry, bo innego 
wyniku zabawy nie dopuści znana ofiarność 
Lwowian. 

Zresztą i to pewna, Że rozrywek w nie- 
dzielę na górze Stryjskiej nie braknie. Tombolę 
urządza uproszony przez panie p. Bujnowski, 
który w czasie wystawy tak dzielnie organizo- 
wał tego rodzaju rozrywki. 

Prócz tego zapowiada obfity program kosze 
szczęścia, loteryjkę dla dzieci, bufet, koncert ka- 
peli i inne niespodzianki. Fanty cenniejsze oglą- 
dać już teraz można w oknie magazynu lamp 
p. Ditmara. 

Cel zabawy piękny i program urozmaicony 
powinny zapewnić jej zupełne powodzenie. 


— jan Jeleń. Z Wiednia donoszą tele- 
graficznie: Zmarł tu wczoraj Jan Jeleń, b. dyre- 
ktor filii Banku austro-węgierskiego we Liwowie. 


— Egzamina dojrzałości w c. k. IV 
gimnazyum lwowskiem, odbywały się od 10 do 
15 b. m. pod przewodnictwem p. radcy Ema- 
nuela Wolffa, dyrektora, e. k. II gimnazyum 
lwowskiego. 

Świadectwo dojrzałości z odznaczeniem o- 
trzymali: Henzel Maryan i Grossman Emanuel. 

Swiadectwo dojrzałości otrzymali: Bach 
Józef, Basta Zygmunt, Both Benzion, Czajkowski 
Krzysztof, Dogolewski Michał, Futyma Euge- 
niusz, Hoffmann Władysław, Jabłonowski Wła- 
dysław, Jamrógiewicz Zygmunt, Koncowiez An- 
toni, Langie Stanisław, Łopuszański Władysław, 
Papara Aleksander, Róg Stanisław, Rzędowski 
Juliusz, Sorokowski Mateusz, Barschak Józef 
(ekst.). 


— Z „Sokoła“. Wydział polskiego Tow. 
gimnastycznego „Sokół* we Lwowie, urządza w 
sobotę, dnia 18 b. m. o godzinie 6 wieczorem 
popis uczniów Towarzystwa. 


— Towarzystwo przyrodników im. Ko- 
pernika, odbędzie posiedzenie we wtorek, dnia 
21 b. m. o godzinie © wieczorem w sali Insty- 
tutu fizycznego (ul. Diugosza). Pref. dr. Rudolf 
Zuber mówić będzie o występowaniu nafty nad 
morzem Kaspijskiem i w gubernii kieleckiej; 
prof. dr. Emil Dunikowski o występowaniu nafty 
na półwyspie Apenińskim. 

— Na Wawel. Rozbicie skarbonek na 
Wawel, odbędzie się u pani Seferowiczowej, mał- 
żonki dyrektora poczt i telegrafów, w niedzielę 
popołudniu. 


— Fundaeya. Krystyna Hebbel, wdowa 
po znakomitym niemieckim poecie, Fryderyku, za- 
łożyła fundacyę. której celem jest przychodzić 
z pomoeą utalentowanym artystom i literatom; 
przedewszystkiem zaś poetom. Komitet powołany 
przez panią Hebbel do kierownietwa fundacyą, 
rozpisał składki dla podniesienia sumy funda- 
cyjnej do takiej wysokości, by procentami jej 
można było już teraz rozporządzić po myśli szla- 
chetnej fundatorki. 


== Morderstwo dziecka. Dnia 15 b. m. 
znaleziono w stawie w Glinianach zwłoki dziecka 
płei żeńskiej, liczącego około 8 tygodni, które 
wedle orzeczenia lekarzy sądowych mogły leżeć 
w wodzie co najmniej przez 4 dni. Zwłoki za- 
winięte były w fartuszku, zrobionym z podartej 
spodnicy, koloru niebieskiego w białe kwiatki. 
Zandarmerya w Glinianach jest na tropie matki, 
tego dzieeka. 


= Przejechanie. Jan Ścherl, woźnica 
zamieszkały pod l. 27 przy ulicy Kościopalnej, 
tak nieostrożnie jechał wczoraj przed południem 
ulieą Krótką, że najechał na 4-letniego Stani- 
sława Drozdziewicza, potrącił go, a przednie 
koło wozu naładowanego drzewem przeszło mu 
przez dłoń, wskutek czego Droździewicz odniósł 
rozgniecenie pięciu palców. Pozostawiono go w 
domowem leczeniu, zaś Scherla pociągnięto do 
odpowiedzialności. 


— Pomnik Antoniny Hoffmann. 
Donoszą nam z Krakowa: Dnia 16 b. m. w 
pierwszą rocznicę zgonu znakomitej artystki An- 
toniny Hoffmann, odsłoniętym został na tutej- 
szym cmentarzu pomnik, wystawiony nad jej 
grobem, a wykonany w zakładzie rzeźbiarskim 
Józefa Kuleszy. Na piedestalu wznosi się dorycka 
kolumna, na niej wieniec zamknięty emblema- 
tami sztuki dramatycznej: książką, maską, szty- 
letem. U góry jest udatne popiersie artystki z 
białego marmuru, dłuta Michała Korpala. 

Na czarnych, marmurowych tablieach wy- 
ryte są złotemi literami napisy. 

Z frontu : 


ANTONINA HOFFMANN 
Mistrzyni słowa na seenie prawdą 
Na niej świeciła przez trzydzieści siedm lat 
1860—1897. Służyła w teatrze 
Krakowskim sztuce dramatycznej polskiej 
Przodując talentem pracą powodzeniem znaczeniem 
Urodzona 1841 r., zgasła 16 czerwca 1897 r. 
Pozostawiając po sobie głęboki żal. 


Z prawej strony : 


Tobie, Panie, wszystek świat niechaj chwałę daje 
Twoje dary są płodnej ziemi urodzaje, 


Raczże nam błogosławić, Boże nasz do końca; 
Ciebie niechaj się boi wschód i zachód słońca, 
Psalm LXVI. 
Z lewej strony: 
Jedną myśl wielką roznieć niechaj pali żarem, 
A stanę się tej myśli narzędziem, zegarem 
Na twarzy ją pokażę, popchnę serea biciem, 
Rozdzwonię wyrazami i dokończę Życiem. 
Słowacki. 
Uroczystość w której wzięli udział : rodzi- 
na, przyjaciele artystki i przyjaciele teatru, ar- 
tyści teatru lwowsktego bawiący tutaj, dzien- 
nikarze i literaci, rozpoczęła się odspiewaniem 
psalmu Dawidowego przez chór męski, poczem 
artysta teatru lwowskiego, p. Walewski z wiel- 
kiem ciepłem, trafnie i znakomicie określił talent 
i zasługi artystyczne Antoniny Hoffmann, święcąc 
ją jako wzór prawdy i naturalności na scenie, 
Przemówienie, które istotne wywarło wrażenie, 
zakończył p. Walewski, zaznaczając stosunek 
artystyczny Hoffmanowej do Słowackiego i twór- 
czość jej w dziełach Juliusza. 
Chór zaspiewał po raz drugi i uroczystość 
zakończyła się złożeniem licznych a pięknych 
wieńców. 


— Wypadek kolejowy. C. k. Dyre- 
keya ruchu kolei państwowych donosi: Pociąg 
osobowy, który wyszedł wezoraj wieczorem ze 
Stryja o godzinie 10 minut 15, zetknął się 
wczoraj na stącyi Dublany-Kranzberg z pocią- 
giem towarowym, przyczem jedna lokomotywa i 
trzy wozy nieco uszkodzone zostały, Jeden po- 
dróżny odniósł skaleczenie w głowę, dwaj inni 
podróżni i pięciu konduktorów, jeden maszyni- 
sta i jeden palacz odnieśli lekkie kontuzye. 
Wskutek tego wypadku pociąg osobowy spóźnił 
się o 5 godzin. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: W Krako- 
wie, Marya Teresa z Korzeniowskich Falkenha- 
gen Zaleska, ur. w Krzemieńcu 1827 r. Córka 
znakomitego dramaturga i powieściopisarza, mał- 
żonka zasłużonego obywatela, który w kiaju i 
na emigracyi wybitne zajmował stanowiska, 6. p. 
Marya Falkenhagen Zaleska zamieszkała od lat 
wielu w Krakowie, brała tu czynny udział w 
wielu instytucyach dobroczynnych. Dom jej prze- 
chowywał tradycye szkoły krzemienieckiej, gdzie 
ojciec był profesorem, salonu literackiego w War- 
szawie, gdzie Józef Korzeniowski miał tak wy- 
bitne miejsce, oraz tradycyi emigracyjnej społe- 
ezności w Paryżu, Londynie i Dreznie, gdzie 
państwo Falkenhagen Zalescy posiadali stosunki 
z najznakomitszymi ludźmi pióra. Zmarła posia- 
dała też wielki urok w obcowaniu, a wpływ jej 
sięgał po za grono rodzinne. — Pogrzeb odbę- 
dzie się w sobotę 18 b. m. 


— Oszustwa w Monte-Carlo. Urząd 
tajnego policyanta w Monte-Carlo nie jest wcale 
synekurą. Zwabiona zyskiem, napływa do tego 
miastu rzesza wyzyskiwaczy i oszustów, kuórą 
trzeba wciąż mieć na oku, a trudno jej upilno- 
wać i przewidzieć, jakie łotrowskie pomysły 
gnieżdżą się w tych głowach, Ofiarą oszustów 
padają najczęściej jubilerowie, a nieraz i sam za- 
rząd domu gry. Niedawno pewne indywiduum 
nabyło u jubilera w Nizzy za parę tysięcy fr. 
brylantów i zapłaciło fałszywym banknotem. Ry- 
sopis oszusta wprowadził agenta na trop złotego 
młodzieńca, szezupłego, wysokiego blondyna ze 
spiczastyn nosem, nazwiskiem John Jones, który 
od czasu do czasu zasiadał do rulety, aż wre- 
szeie pierwszego dnia oświadczył, że się zgrał 
do szezętu. Zarząd domu gry w takich razach 
daje pieniądze na powrót do kraju, pod warun- 
kiem, aby takie indywiduum nie wracało już 
nigdy do przybytku rulety. Jones wyruszył, 
Nazajutrz zjawił się niejaki Jack Smiths, krę- 
py brunet, z nosem okrągłym, jak kartofel. 
I ten przegrał całe swe mienie i otrzymał pie- 
niądze na drogę powrotną. Potem pojawiła się 
niemłoda dama, szczelnie zawoalowana, która 
była równie nieszczęśliwą przy zielonym stole 
i tak samo dosta a kilkadziesiąt franków na wy- 
jazd. Wreszcie przybył staruszek, Jumes White, 
bardzo przezorny i powciągliwy; postanawiał 
sobie głośno nie wchodzić wcale do sali, dał 
się jednak skusić i odrazu wszystko przegrał. 
W przystępie rozpaczy uciekł, nie kryjąc się 
z samobójczymi zamiarami. Nazajutrz znaleziono 
nad brzegiem morza jego kapelusz i ubranie. 
Zrobiło to wrażenie w mieście, ale nienadługo, 
albowiem zręczny detektyw przez cały ten czas 
był na tropie i wykrył, że szczupły blondyn, 
krępy brunet, niemłoda damą i sędziwy staru- 
szek są jednym i tym samym oszustem. 


— Suknie ze skór kurzych. W je- 
dnym z najpierwszych magazynów mód w Pa- 
ryżu wystawiono niedawno suknię, sporządzoną 
z garbowanych skór kurzych. Jakkolwiek wydaje 
się to wcale nieprawdopodobnem, suknia ta miała 
się odznaczać nadzwyczajną pięknością i trwa- 
łością. Wykonano ją na zamówienie ekscentry- 
cznej pani Modtbaude, która ją dopiero raz 
przywdziała na wieczorek u posła rossyjskiego. 
Do zrobienia samej spodnicy potrzeba było użyć 
skóry z 800 kur, dużo łokci potrzeba było je- 
szcze na riuszkę, którą suknia była obszyta. 
Po uszyciu, suknię malował jeden z pierwszych 
malarzy w prześliczne kwiaty. Zakończenie talii 
wyciętej stanowiła riuszka z piór żółtawych, 
Suknia ta wzbudzała ogólny podziw i wyszeze- 
gólniała się z pomiędzy wszystkich sukien z 
brokatu, aksamitu i jedwabiu. 


Notatki literacko-artysiyczne. 


anann 


„@alicyi“ zeszyt 20, wydawnictwa „Die 
öster.-ung. Monarchie in Wort u. Bild“ wypeł- 
niła w dalszym ciągu ciekawa rozprawa prof. 
St. hr. Tarnowskiego o polskiej literaturze. Sza- 
nowny autor omawia tym razem znaczenie u- 
tworów Mickiewicza, z kolei ocenia pokrótce 
prace innych romantyków, zatrzymując się zno- 
wu dłużej na Krasińskim i Słowackim. Po 
poczyi następuja ustęp o powieściopisarzach, dra- 
maturgach, dziejopisach i publicystach. Zeszyt 
omawiany zdobią doskonałe portrety, J. N. Ka- 
mińskiego, Wincentego Pola, Karola Szajnochy, 
Łucyana Siemieńskiego, Manrycego Manna, Jó- 
zefa Szujskiego i ks. Waleryana Kalinki. 


Kwartalnika Historycznego ukazał 
się zeszyt drugi b. r. Rozpoczyna tenże obszer- 
ny artykuł prof. J. B. Antoniewicza p. t. „O ma- 
łarstwie polskiem. Z powodu książki J. hr. My- 
cielskiego*; dalej znajdujemy tutaj rozprawkę 
A. Prochaski: „Kazimierz Jagiellończyk a In- 
fianty*; K. Potkańskiego „Lechica*; Miscela- 
nea, oraz zwykłe, a bogato zaopatrzone działy. 


Repertoar teatru krakowskiego we Lwo- 
wie. 

Dziś, w piątek „Tamten*, sztuka w 5 
aktach Józefa Maskhoffa, na dochód Tow. dzien- 
nikarzy polskich. 

W sobotę „Tamten*, sztuka w 5 aktach 
J. Maskhoffa. 


WYŚCIGI W KRAKOWIE 


(Pierwszy dzień. Czwartek dnia 16 czerwca.) 


(jh) Tegoroczny letni meeting po raz 
pierwszy poszczycić się może obecnością Naj- 
dostojniejszego Członka Domu cesarskiego 
Arcyksięcia Ottona, który umyślnie na je- 
den dzień przybył do Krakowa, ażeby przy- 
patrzeć się wyścigom na krakowskim torze. 
Tegoroczny pierwszy dzień letniego meetin- 
gu odznaczał się też licznym udziałem pu- 
bliczności, co nie zawsze zdarza się w Kra- 
kowie, a pogoda dopisała także, Zaznaczyć 
wypada, że we wszystkich biegach stawała 
do walki o zwycięztwo większa liczba koni. 
W totalizatorze pracowały miejscowe siły. 
Kapela 13 p. p. Bookmakerów nie było 
ph, re 5 

iegi były następujące: 

I. Nigrodi Krakiie. Handicap. 1600 
koron zwycięzcy, 400 koron drugiemu ko- 
niowi. Dla 3-letnich i starszych. (Zamknięto 
23 maja z 24 podpisami). 

1. „Turi-Tari, 83-letni ciemno-gniady 
ogier rotmistrza art. Trankla, 55 klg. (Hax- 
table). 2. „Golden-Residne*, 3-letnia kaszta- 
nowata klacz por. Rud. Pletzgera z 13 p. 
huzarów. 8. „Kochanka“, 8-letnia ciemno- 
gniada kłacz p. Wład. Schindlera. 

Bez miejsca „La Marquise“ stadniny 
Ostoja-Ostaszewski; „Tilos“ p. Zangena, 

Totalizator: 5:8, 10:16, 50:82. Plae 
25, 50. 

II. Nagroda Rudawy. 2000 koron zwy- 
cięzey, 400 koron drugiemu koniowi. Dla 
8-letnich i starszych w Galicyj, Królestwie 
Polskiem lub Rossyi wychowanych ogierów 
i klaczy. Meta 1600 m. (Zamknięto 23 maja 
z 11 podpisami). 

1. „Kreta“, 3-letnia ciemno-gniada klacz 
stada Chorzelowskiego (Gildbrat). 2. „Mar- 
gosza*, 4-letnia kasztanowata klacz p. Wład 
Schindlera. 5. „Trebevies*, 5-letni gniady 
ogier p. Kaz. Rostworowskiego. 

Bez miejsca „Walküre“, rotmistrza Hip. 
Brzozowskiego. 

Totalizator 5:41, 10:68, 50: 419. Plae 
25:38 9:29. 

II. Nagroda Wisły. 10.000 koron zwy- 
cięscy, 1.000 koron drugiemu koniowi. Dla 
8-letnich i starszych ogierów i klaczy. Meta 
1400 metrów. (Zamknięto na dniu 1 marca 
z 8% podpisami). 

1. „Pavolin*, 83-letni kasztanowaty ogier 
br. Springera, 574, klg. (Hyams). 2. „He- 
be“, 8-letnia gniada klacz p. Lud. Schosber- 
gera. 3. „Hipp-Hipp-Hurrah* Jego Ces. Wy- 
sokości Areyksięcia Ottona. 

Bez miejsca „Tip-Top* p. Ant. Dre- 
hera, „Ilis“ hr. Zd. Kińskiego, „Toll“ p. 
Wł. Schindlera i „Longchamps* rotmistrza 
Art. Trinkela. 

Totalizator 5:37, 10:75, 50: 377. 

IV. Nagroda austryackiego Joekey-Clu- 
bu. 5.000 koron, ofiarowane przez austrya- 
eki Joekey-Club, z których 4.200 koron zwy- 
cięzcy, 800 koron drugiemu koniowi. Dla 
2-letnich ogierów i klaczy, które jeszcze ża- 
dnego biegu 6 wartości 4.000 koron lub po- 
wyżej nie wygrały. Meta 1000 m. (Zamknię- 
to 23 maja z 19 podpisami). 


1. „Leader“, gniady ogier br. Gustawa 
Springera, 511/, klg. (Hyams). 2. „Jaskół- 
ka“ kara klacz p. Wład. Schindlera. 3. „Can- 
BL gniady ogier rotmistrza Art. Tran- 

ela. 

Bez miejsca: „Lemiesz* stad. Chorze- 
lowskiej, „Weyer“ p. Ant. Drehera, „Fais 
ton chemin“ Capt. Pech, „Pielgrzymka“ hr. 
Oskara Potoekiego. 

Totalizator 5:18, 25:25, 26 i 25, 
10:16, 50: 130. 

V. Nagroda Rządowa. 3.000 koron, 
ofiarowane przez c. k. Ministerstwo rolni- 
etwa, zwycięzey, dalej 500 koron z kasy To- 
warzystwa, drugiemu koniowi. Dla 8-letnich 
i starszych ogierów i klaczy austro-węgier- 
skich. Meta 3.000 m. (Zamknięto 28 maja z 
12 podpisami). 

1. „Gigerl*, 83-letni gniady ogier p 
Ant. Drehera, 55'/, klg. (Smith), 2. „Trial“ 
4-letni kasztanowaty ogier Jego Ces. Wyso- 
kości Arcyksięcia Ottona, 3. „Candide“ 8-le- 
tni gniady ogier br. Gust. Springera. 

Bez miejsca „Domina“ p. Ant. Dre- 
hera. 

Totalizator: 5: 7, 10: 15, 50: 79. 

VI. Nagroda Totalizatora. Bieg z pło- 
tami. Nagroda 1600 koron zwycięzey, 400 
koron drugiemu koniowi. Dla 4-letnieh i star- 
szych kontynentalnych koni, które jeszcze 
ogółem 4000 koron nie wygrały. Meta 2400 
m. (Zamknięto 23 maja z 14 podpisami). 

1. „Gretchen“, st. kasztanowata klacz 
p. Wład. Schindlera (Bolford). 2. „Vignola“, 
ó-letni gniady ogier poruez. br. Rud. Pletz- 
gera z 13 p. huzarów. 

Totalizator 5: 8, 10: 17, 50: 87. 

VII. Oficerskie Steeple-chase. Bieg z 
przeszkodami. Handicap. Nagroda 1400 ko- 
ron zwycięzcy, 400 koron drugiemu, 200 
koron trzeciemu koniowi, Dla 4-letnich i 
starszych koni wszystkich krajów, będących 
bona fide własnością i dosiadanych przez ofi- 
cerów, kadetów i jednorocznych ochotników 
w czynnej służbie armii austr.-węgier. pozo- 
stających. Meta 4000 m. (Zamknięto 23 maja 
z 6 podpisami). 

1. „Helf Gott“, 4-letnia kasztanowata 
klacz rotra. Hip. Brzozowskiego z 2 pułku 
ułanów, 62'/, klg. (porucz. Eltz). 2. „Ise- 
grim“, 4-letni gniady wałach porucz. Fr. 
Heintschela z 3 pułku ułanów (właściciel). 
3. „Aramis“, 6-letni gniady wałach porucz. 
Edwarda Kollera z 7 p. ułanów. 

Totalizator 5: 11, 10: 23. 50: 118. 

Wyścigi skończyły się o godz. 6!/, wie- 
ezoren. 

Na pochwałę sekretaryatu wyścigowego 
dodać należy, że wszędzie panował wzorowy 
porządek, a urządzenie dla Najd. Arcyksię- 
cia łuku oraz loży budziło uznanie znaweów. 

Jutro wyścigi galieyjskiego klubu jazdy 
panów. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


(GL) Dochody austryackich dróg 
żelaznych w r. 1897. Sieć austryackich 
dróg żelaznych miała w końcu roku 1896 
długości ogólnej 16.827 kilometrów, z koń- 
com zaś roku 1897 doszła długości 17.368 
kim , przybyło więc w ciągu roku ostatniego 
541 kim., t. j. 8:81 pre. Ponieważ atoli no- 
we drogi żelazne bywają oddawane na uży- 
tek publiczny nie w samym dniu 1 stycznia, 
lecz w biegu roku, przeto do całorocznego 
obrachunku dochodu kilometrowego bierze 
się nowoprzybyłe drogi żelazne tylko w sto- 
sownej części długości. Tak n. p. jeżeli li- 
nia 100-kilometrowa oddana została na uży- 
tek publiczny dnia 1 lipca, liczy się ją tyl- 
ko jako 50 kilometrową. Wedle tej zasady 
rachunkowej długość sieci w końcu roku 
1896 wynosiła 16.6398 kim., w końcu zaś 
roku ubiegłego 17.090 klm., czyli o 450:8 
kim., t. j o 2:71 pre 

Ruch w roku ubiegłym przedstawia się 
jak następuje: biletów osobowych wydano 
110,481.910, czyli o 2,079.589 (192 pre.) 
więcej, niż w roku poprzednim; towarów 
przewieziono 951.449 890 eentnarów metry- 
eznych, czyli o 33,234.460 eentnarów me- 
trycznych (3:62 pre.) więcej. 

Dochody czynią sumę 264,098.438 zł., 
t. j. o 8,218.141 zł. większą niż w r. 1896, 
któryto wzrost niezupełnie odpowiada po- 
mnożonemu ruchowi, albowiem stanowi tyl- 
ko 1:28 pre.; obliczone zaś w przecięciu na 
kilometr, okazują się te dochody nieco mniej- 
sze. W r. 1896 bowiem przypadało na kilo- 
metr długości 15.679 zł., w r. 1897 zaś przy- 
pada tylko 15.458 zł., czyli o 226 zł., t.j. 
o 1:44 pre. mniej. 

Największe dochody ma stale kolej z 
Osieka do Cieplie (101 klm.), bo 66.110 zł. 
z kilometra; drugie miejsce stale zajmuje 


austryacka przestrzeń kolei Koszyeko-Bogu- | 


mińskiej (66 klm.), mająca 44.389 zł. z ki- 
lometra: na trzeciem miejseu stale pozostaje 
kolej Północna (bez kolei lokalnych, 1036 


klm.), której dochody, 35.558 zł. z kilometra, 


á 


są o 1 pre. mniejsze, niż w roku poprze- 
dnim. 

Koleje skarbowe wszystkie razem, któ- 
rych w roku 1896 było 7994 klm., a w roku 
ubiegłym 8162 klm., mają dochodów 12.698 
zł. z kilometra, eo w porównaniu z rokiem 
1896 oznacza wzrost o 2:30 pre. Jak się 
ma rzecz szezegółowo co do kolei skarbo- 
wych w Galieyi, tego z publikacyi urzędo- 
wych żadną miarą dojść nie można. 

Tylko eo do niektórych prywatnych 
kolei lokalnych w Galieyi wykazy są szeze- 
gółowe. Złpomiędzy nich największe dochody 
ma kolej z Doliny do Wygody (8 klm.) mia- 
nowieie 6322 zł. z kilometra. Następuje ko- 
lej Lwowsko-Bełzka (89 klm.) z dochodami 
2921 zł. z: kilometra, czyli o 6:00 pre. wię- 
kszemi, niż roku poprzedniego. Po niej idą 
Podolskie koleje lokalne (75 klm.), mające 
1842 zł. z kilometra, co w porównaniu z ra- 
chunkowym dochodem roku pierwszego, t. j. 
r. 1896, stanowi ogromny wzrost, 15141 pre. 
Kołomyjskie koleje lokalne (338 klm.) mają 
1633 zł. z kilometra, czyli 13:56 pre. więcej 
niż roku poprzedniego. Dalej następuje ko- 
lej Kleparowsko-Janowska (22 kim.) z do- 
chodami 1552 zł. z kilometra, co oznacza 
wzrost bardzo „znaczny, 58:37 procentowy. 
Nakoniee nowa kolej z Borek Wielkich do 
Grzymałowa (38 klm.) ma obrachowany na 
cały rok dochód 1148 z kilometra. 


Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12:871, do 18:92'/,, loco Ołomuniec 
12:— do 12:10, loco Berno- Wiedeń 12:05 
do 12-15, na listopad loco Aussik 13:721/, 
do 12-77 1⁄4, cukier w kostkach primi 87:87, 
do 37-50, secunda 37:121 do 37:26. Spi- 
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 2110 
dy 21:30. Nafta kaukazka transito Tryest 
450 do 4:75, galicyjska przeźroczysta 16:50 
do 16-75. 


Targ ZBOG. 


Lwów, 17 czerwca. Pszenica 10:50 do 
10:90, żyto 8-25 do 8:75, owies 7:80 do 8-20, 
jęczmień %— do 8—, rzepak —— do 
—'—,groch got. 7*— do 9'—, wyka 6'25 do 


6:75, nasienie Iniane —— do ——, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —'— do 
——, bobik 7:— do 8:—, hreezka 8:50 do 
9-—, konieczyna czerwona galicyjska 35:— 


do 40—, biała 30— do 40—, tymotka 
—— do —'—, szwedzka —'— do — —, kuku- 


rudza stara 5— do 6—, nowa —'— do 
——, chmiel stary —— do ——, nowy 
za 56 kilo —— do ——, spirytus paritas 
Tarnopol gotowy —— do ——, na termin 
—— do ——, waranty —— do — —, 


| OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął wczoraj na ogól- 
nych posłuchaniach pomiędzy innymi gene- 
rał-poruecznika w stanie spoczynku Zaleskie- 
go i posła ks. Taniaczkiewicza. 


Pod przewodnietwem Pana Prezydenta 
Ministrów hr. Thuna odbyła się przedwczo- 
raj konfereneya ministeryalna, która trwała 
trzy i pół godziny. 


Członkowie austryackiej deputacyi kwo- 
towej otrzymali urzędowe zawiadomienie, żo 
przerwane dnia 18 b. m. ustne rokowania 
z węgierską deputacyą, podjęte będą na no- 
wo dnia 25 b. m. w Wiedniu. 


Budapeszteński Egyetertes doniósł z 
Wiednia, jakoby w sprawie ugody austro- 
węgierskiej nastąpił zwrot niespodziewany. 
Mianowicie br. Banffy i hr. Thun, oraz obaj 
Ministrowie skarbu mieli się porozumieć w 
tym kierunku, aby cofnięto wniesione przed- 
łożenia ugodowe i aby zawarto ugodę w for- 
mie traktatu handlowego tylko do roku 1908, 
to jest aż do terminu, w którym upływają 
traktaty handlowe zagraniczne. Rząd wę- 
gierski przedłożyłby podobne projekty tra- 
ktatu handlowego w parlamencie, podczas 
gdy w Austryi traktat przyszedłby do sku- 
tku na podstawie paragrafu 15 zasadniczych 
ustaw państwa. 

W obec tego doniesienia Pester Lloyd 
upoważniony został do oświadczenia, iż wszel- 
kie pogłoski o rozwiązaniu traktatu handlo- 
wego między Austryą a Węgrami i 0 Co- 
fnięciu przedłożeń ugodowych są czezym wy- 
mysłem niektórych dzienników węgierskich. 


O wczorajszych powszechnych wybo- 
rach do parlamentu niemieckiego odbieramy 
do tej chwili tylko bardzo szezupłe relacye. 

Powszechnie sądzą, że główne wybory 
nie wydadzą jeszeze stanowczego rezultatu i 


że wobec niezwykłego rozstrzelenia głosów, 
zdecydują dopiero wybory ściślejsze. 

Cesarz Wilhelm nadał kanelerzowi rze- 
szy ks. Hohenlohemu wielką gwiazdę ko- 
mandorską orderu domu Hohenzollernów, 
dalej niemieckiemu ambasadorowi w Peters- 
burgu ks. Radolin, ministrowi domu cesar- 
skiego Wedelowi, prezydentowi Prus Zacho- 
dnich Gosslerowi i komenderującemu admi- 
rałowi Knorrowi ordery Orła czarnego. 

Słychać, że cesarz Wilhelm wystoso- 
wał do syna kanclerza, zamieszkałego w 
Czechach ks. Hohenlohego, jako do przewo- 
dniczącego nowo założonego związku dla po- 
pierania floty, następujący telegram: 

„Ucieszyłem się wielce „wiadomością 0 
założeniu pod pańskiem przewodnictwem za 
granicą głównego związku dla popierania 
floty niemieckiej i wyrażam głównemu zwią- 
zkowi moje serdeczne dzięki za wyrazy hol- 
du. Oby nowo stworzona organizacya, w łą- 
czności z tegoż rodzaju stowarzyszeniem, 
czynnem w Niemczech, zjednoczyła wszyst- 
kich patryotów niemieckich w kraju i za 
granicą w ofiarnej troskliwości o siłę zbroj- 
ną morską ojczyzny, oraz w wytrwałej wier- 
ności dla cesarza i państwa, i w ten spo- 
sób przyczyniła się do tego, ażeby owoce 
niemieckiej pracy i pilności także i w obcych 
częściach świata nie były pozbawione ojczy- 
stej ochrony*. 


Na najbliższem posiedzeniu pruskie 
rady ministrów omawiany będzie projekt 
utworzenia nowego ministerstwa dla gospo- 
darstwa wodnego i budownictwa. Nowa ta 
teka ma być powierzona dotychczasowemu 
ministrowi rolnictwa, br. Hammerstein'owi. 

Niemiecka rada związkowa postano- 
wiła od d. 381 lipca r. b. przyznać Anglii i 
koloniom angielskim, z wyjątkiem Kanady, 
prawa państw najwięcej uprzywilejowanych. 


Z Hamburga donoszą, że stan zdrowia 
ks. Bismarcka znowu się pogorszył. Na pra- 
wej nodze wystąpiło zapalenie żył, które od- 
biera choremu sen. Dr. Schweiningera po- 
wołano do Friedrichsruhe. 


Emir bucharski z orszakiem opuścił 
onegdaj Petersburg. Jedzie on na Moskwę, 
Kijów, Odessę, Jałtę, Kaukaz i przez kraj 
zakaukaski do Buchary. W każdem mieście 
emir zamyśla zabawić tydzień, w Jałcie zaś 
około- trzech tygodni. 


Król serbski Aleksander i król Milan 
udają się wraz z całym dworem i sztabem 
naczelnej komendantury dnia 22 b. m. do Ni- 
szu, gdzie zabawią podczas trwania sesyi 
zwołanej do tego ministerstwa skupczyny. 


Z Belgradu donoszą: W nocy z 10 na 
11 czerwca oddział zbrojnych Albańczyków, 
wraz z oddziałem regularnego wojska ture- 
ckiego, wkroczył na terytoryum serbskie w 
okręgu Jablanica i napadł na blokhaus grani- 
czpy. Wywiązała się z tego powodu kilko- 
godzinna walka między napastnikami a strażą 
graniczną, której w końcu udało się ode- 
przeć ich za granicę. Skutkiem tego zajścia 
i wielu mu podobnych na granicy serbsko- 
tureckiej, polecono posłowi serbskiemu w 
Konstantynopolu, aby poczynił u Porty bar- 
dzo energiczne przedstawienia i zaznaczył, 
że napady Albańczyków na terytoryum serb- 
skie muszą być bądź co bądź powstrzymane 
przez władze tureckie. 


Wedle depeszy z Saloniki, W. Porta 
wysłała do Macedonii 28 batalionów z kor- 
pusu wycofanego z Tessalii. W Macedonii 
obawiają się wzniecenia zaburzeń. 


Dziennikom berlińskim donoszą z Kiau- 
czau, że wśród ludności miejscowej niena- 
wiść przeciw żołnierzom i duchownym nie- 
mieckim staje się coraz większą. Misyonarze 
mimo opieki wojskowej, widzą się tak zagro- 
żeni, jak jeszcze nigdy. W porcie przytrzy- 
mano dwa statki chińskie z ukrytymi 180 
żołnierzami i bronią. Rząd zamierza powię- 
kszyć tam załogę wojskową. 


Z Paryża donoszą, że sąd kasacyjny 
odrzucił skargę Emila Zoli o niewłaściwość 
sądu wersalskiego w jego drugim procesie 
1 o nieważność całego procesu. W skutek 
tego sąd wersalski uznany został kompeten- 
tnym do sądzenia sprawy Zoli. Podczas roz- 
prawy referent przyznawał wprawdzie, że 
odesłanie sprawy na sesyę nadzwyczajną 
sądu wersalskiego było aktem samowoli ze 
strony prezydenta Póriviera, ale za to Póri- 
vier odpowiadać może tylko w obee ministra 
sprawiedliwości. W drodze sądowej nie prze- 
ciwko temu zdziałać nie można. Z tej wła- 
śnie racyi, skarga adw. Laboriego, wniesio- 
na w imieniu Zoli, została odrzucona. Pro- 


ces zacznie się na nowo w Wersalu zape- 
wne już w początku lipca. 


W sprawie przesilenia ministeryalnego 
donoszą z Paryża : 

Prezydent Faure przyjmował wczoraj 
wiele osobistości politycznych i konferował 
z niemi o położeniu. Jest ono z tego wzglę- 
du trudne, że w tej chwili żaden z polity- 
ków nie jest w stanie pozyskać znaczniejszej 
i poważniejszej większości. Bourgeois nie 
może liczyć na umiarkowanych. Ribot na 
radykałów. Mówią teraz o Dupuy, Freyci- 
necie i senatorze Peytralu, jako kandydatach 
na urząd prezesa nowego gabinetu. 

Radykaliści godzą się tylko na taką 
kombinacyę ministeryalną, w której kiero- 
wnietwo gabinetu objąłby radykalista. Ieh 
kandydatami są Brisson, Sarrien lub Bour- 
geois. W pałacu elizejskim podnoszą: podo- 
bno wątpliwości przeciw powołaniu radyka- 
listy na szefa gabinetu. Niektórzy twierdzą 
nawet, że Faure pod żadnym warunkiem nie 
chce zwrócić się do partyi radykalnej. Obok 
Ribota, wymieniają dzisiaj dzienniki, jako 
kandydata na prezydenta gabinetu, także 
Freycineta. 


Faure prowadzi dalej konferencye mi- 
nisteryalne. Najwięcej szans mają Sarrien 
i Dupuy. 

Soir donosi, iż minister wojny polecił 
wytoczyć śledztwo dyscyplinarne exdeputo- 
wanemu Reinachowi, który jest kapitanem 
obrony krajowej, a to za artykuły ogłaszane 
w Siècle. 

Z Londynu donoszą: Wczoraj po go- 
dzinie 5 popołudniu spełniono zamach na 
sekretarza ambasady niemieckiej hr. Arco- 
Valley. Hrabia wychodził właśnie z gmachu 
ambasady w Carltonhouse i chciał wsiąść do 
swego własnego powozu, aby się udać do 
domu. Schodził z tarasu, gdy szybko zbliżył 
się do niego jakiś ezterdziestoletni mężczy- 
zna i wypalił dwa razy z rewolweru. Pierw- 
sza kula utknęła w ubraniu, druga zraniła 
hrabiego w pleey. Portyer ambasady i poli- 
eyant rzucili się na napastnika, którego po 
zaciętej walee przytrzymali. Podezas szamo- 
tania się zbrodniarz strzelał do policyanta, 
ale go nie trafił. Rana sekretarza nie jest 
podobno niebezpieczną. Motyw zamachu nie 
znany. Sprawca jest szewcem i nazywa się 
Todd. Podczas pierwszego przesłuchania w 
biurze polieyi zachowywał się bardzo ekscen- 
trycznie i odmawiał wszelkich wyjaśnień. 
Prawdopodobnie jestto waryat. 


ORE 0. 


TELEERAMY CAZEFY LWOWSKIEJ 


Jasło, 17 czerwca. (Telefonem). Na- 
miestnik hr. Piniński przybył tu ze starostą 
Zaleskim i osobiście kieruje akcyą celem u- 
śmierzenia rozruchów. 


Kraków, 17 czerwca. (Telefonem). Na 
cześć Najd. Arcyksięcia Ottona odbył się 
wczoraj wieczorem obiad u hr. Romanów Po- 
tockich w sali marmurowej Grandhotelu. 
Oprócz Najd. Gościa, jego ochmistrza br. 


“ Dlauhovsky'ego, oraz gospodarstwa, wzięli 


w obiedzie udział: głównodowodzący korpu- 
su gen. br. Albori, gen. major Benke, hrab- 
stwo Andrzejowie Potoeey, Stefan hr. Za- 
moyski, hrabina Zygmuntowa Szembekowa 
z córkami, pani Zakrzewska z córkami, Zdzi- 
sław hr. Tarnowski z żoną, Stanisław hr. Sie- 
mieński z żoną, p. Delegat Laskowski z żo- 
ną, księstwo Władysławowie  Lubomirscy, 
baron de Vaux porucz. ułanów, Franciszek 
hr. Mycielski, Władysław hr. Mycielski z 
żoną, Antoniowie hr Wodziccy z córką, hr. 
Orsich, Jerzy hr. Mycielski, rotmistrz Artur 
Trankel i p. Onufry Ambroziewiez, pełno- 
mocnik dóbr hr. Romana Potockiego. 

Po obiedzie grono uczestników od- 
prowadziło Najdostojniejszego Gościa na dwo- 
rzec kolejowy. Najd. Areyksiążę Otton wy- 
jechał z Kranowa o godzinie 10, a w salo- 
nach hr. Potockich zabawa z tańcami prze- 
ciągnęła się do późnej godziny. 

„Kraków, 17 czerwca. (Telefonem). 
Komitet wykonawczy Miekiewiezowski po- 
wziął wczoraj następujące uchwały : 

W niedzielę 26 b. m. o godzinie 121, 
nastąpi po przemowie JE. P. Marszałka Sta- 
nisława hr. Badeniego odsłonięcie pomnika. 
Po zdjęciu zasłony wykonają chóry Towa- 
rzystw spiewackich z całej Galicyi kantatę 
Noskowskiego do słów Ł. Rydla, poczem 
przemówią: imieniem miasta Krakowa pre- 
zydent p. Friedlein, przedstawiciel litera- 
tury prof. dr. Stanisław hr. Tarnowski, imie- 
niem włościan poseł Bojko, wreszcie imie- 
niem młodzieży akademickiej p. Maciej Szu- 
kiewicz. 

Uroczystość poranną zakończy uroczy- 


r 


sty „Marsz“ Wład. Zeleńskiego. 

Wieczorem odbędzie się w teatrze przed- 
stawienie, które poprzedzi przemowa Maryi 
Konopnickiej- 


W poniedziałek rano odbędzie się po- 
budka orkiestr „Harmonii* krakowskiej i wie- 
lickiej salinarnej. O godzinie 9 zrana od- 
prawi Najprzew. książę biskup Puzyna w ko- 
ściele Najśw. Panny Maryi solenne nabo- 
żeństwo, podczas którego kazanie wygłosi 
ks. prałat dr. Pelczar. Po nabożeństwie wy- 
ruszy pochód na Wawel, obejdzie Rynek 
dokoła, i ulicą Grodzką, obok kościoła OO. 
Bernardynów, przejdzie na Zamek. Po zło- 
żeniu wieńca na sarkofagu Mickiewicza, na- 
stąpi powrót ulieą Kanoniczą i Grodzką na 
Rynek, gdzie u stóp pomnika złożą delegaci 
wieńce, a chóry wykonają odpowiednie pie- 
śnie. 

Wieczorem w teatrze odbędzie się 
przedstawienie, na które złożą się: prolog 
łŁucyana Rydla, dwa ustępy z „Dziadów“ i 
„Apoteoza Mickiewicza“ układu Wyspiań- 
skiego. 

Miasto będzie wieczorem iluminowane. 

Kraków, 17 czerwca. (Telefonem). Dzi- 
siaj przybył tu z Cieszyna p. Michejda z 10 
nauczycielami i 50 uczniami szkół szląskich 
celem zwiedzenia pamiątek i osobliwości 
miasta. 


Kraków, 17 czerwca. (Telefonem). Dzi- 
siaj rano wyjechała do Pragi na uroczystość 
Palackyego deputacya złożona z prezydenta 
miasta p. Friedleina, oraz radców Chiliń- 
skiego i Doboszyńskiego. Równocześnie wy- 
jechali dr. Stanisław Smolka, jako reprezen- 
tant Akademii Umiejętności, poseł dr. Da- 
nielak z dwoma włościanami i deputacya 
młodzieży akademickiej. 

Dzisiaj rano przejechały przez Kraków 
spiesząc do Pragi delegacye ze Lwowa. 

Kraków, 17 czerwca. (Telef.) Rozpra- 
wa wjtoczona o obrazę honoru przez grono 
ks. Jezuitów przeciw dr. Lehmanowi i to- 
warzyszom ukończy się dzisiaj wieczorem. 
Z całego przebiegu rozprawy i zeznań li- 
cznych świadków wynika zupełna bezpod- 
stawność zarzutów ezynionych 0O. Jezuitom. 
Rozprawę przerwano dzisiaj o godzinie 1 po 
przemówieniach oskarżyciela prywatnego i o- 
brony, do godziny 4 popołudniu. 


Wiedeń, 17 czerwca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianował radcami Dworu 
jako prezydentów sądów obwodowych: radcę 
wyższego sądu krajowego Edmunda Dunie- 
wicza we Lwowie dla Stanisławowa, prezy- 
denta sądu obwodowego Marcina Ch orze m- 
skiego w Stanisławowie dla Złoczowa, Ksa- 
werego Spławskiego w Przemyślu dla 
Przemyśla, radcę wyższego sądu krajowego 
w Krakowie Ambrożego Janowskiego 
dla Sambora; 

radcą wyższego sądu krajowego we 
Lwowie Alfreda Posochowskiego, pre- 
zydenta sądu obwodowego w Sanoku; 

wiceprezydentami sądów obwodowych: 
Stanisława Przyłuskiego w Złoczowie 
dla Złoczowa, z pozostawieniem mu dotych- 
czasowego tytułu, oraz radców sądów krajo- 
wych Artura Fangora w Czerniowcach 


dla Stanisławowa, Kajetana Chylińskie-; 


go we Lwowie dla Sambora, Łudwika Bro- 
żyńskiego w Stryju dla Przemyśla; 

dalej zezwolił na przeniesienie dr. A- 
dolfa Sahanka, prezydenia sądu obwodo- 
wego w Samborze, na własną jego prośbę 
do Sanoka. 

Najj. Pan nadał dyrektorowi semina- 
ryum nauczycielskiego w Stanisławowie, 
Turczyńskiemu, z okazyi przeniesienia 
na własną jego prośbę w stan spoczynku, 
tytuł radey szkolnego. 


Wiedeń, 17 czerwca. (Telefonem). Najd. 
Arcyksiążę Otton powrócił z Krakowa. 

Wiedeń, 17 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu tutejszej Rady miejskiej przy- 
jęto wniosek wiceburmistrza Neumayera, 
aby do parlamentu i dolno-austryackiego 
Sejmu wysłać petycyę z żądaniem skute- 
ezniejszej ochrony dla wolności wypowiada- 
nia przekonań w łonie rad miejskich. Rada 
odrzuciła poprawkę, wniesioną przez niemie- 
eko-narodowych członków, aby wypowiedzieć 
ubolewanie, z powodu rozwiązania rady miej- 
skiej w Gracu. 

Grae, 17 czerwca. (Telef.) Na linii 
Grac- Marburg z powodu usunięcia się gruntu 
ruch został wstrzymany.  Spodziewają się, 
że przerwa potrwa niedługo. 

Berno, (morawskie) 17 czerwca. Briin- 
ner Ztg. donosi: W skutek zaszłych w osta- 
tnich czasach demonstracyj i wystąpień roz- 
maitego rodzaju, władze postanowiły zabro- 
nić uroczystych pochodów i zgromadzeń. 

Budapeszt, 17 czerwca. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby dep. podczas dysku- 
syi nad przedłożeniem rządowem o podatku 
spożywczym minister Lukacs odpierał w ob- 
szernym wywodzie zarzut, iż rząd węgierski, 
idąc zgodnie z Rządem austryackim w spra- 
wie podatków spożywczych, ułatwia mu tem 
samem prowadzenie dalej swych czynności 
w drodze antikonstytueyjnej. 

Minister Lukacs objaśnił, iż obydwa 
projekty, węgierski i austryacki, jakkolwiek 
zasadniczo jednakie, nie zostąły wypraco- 
wane i przedłożone na zasadzie żadnego for- 
malnego układu. 


~ 
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Dla Węgier małej jest wagi, czy ustawy 
o podatku spożywczym w Austryi będą za- 
łatwione w drodze parlamentarnej, czy przy 
pomocy §. 14. Wystarczy każda droga, która 
jest zgodna z konstytucyą. Mowca stoi na 
tem stanowisku, iż zastosowanie $. 14 w 
pewnych wypadkach i w pewnych sprawach 
w żadnym razie nie jest sprzecznem z kon- 
stytucyą. 

Paragraf 14 stanowi integralną część 
konstytucyi austryackiej (Śmiech na ławach 
opozycyi), a kto o tem nie wie, ten wido- 
cznie nie czytał, ani nie zna konstytucyi au- 
stryackiej i austryackich praw zasadniczych. 
Paragraf 14 znajduje się w grudniowej kon- 
stytucyi austr. i rozporządza. że pewne spra- 
wy, gdy parlament nie obraduje, mają być 
załatwiane przez Rząd. 

Jak dotychczas, Rząd austryacki czyni 
tylko to, eo jest przewidziane w konstytucyi, 
to też nie ma żadnego powodu napadać na 
niego z tej racji. 

W dyskusyi szczegółowej nad proje- 
ktem ustawy o podatku od spirytusu dep. 
Komyathy napadał gwałtownie na Rząd au- 
stryacki z powodu kontyngentowania w Ga- 
licyi. Minister prosił go o wstrzymanie się 
od zbyt ostrych wyrażeń. Komyathy wyra- 
żenia swe cofnął. 

Ostatecznie Izba wszystkie przedłożenia 
rządowe przyjęła bez zmian. Tylko w usta- 
wie o podatku od piwa zgodzono się na 
zwolnienie od podatku 1'/, proc. produkcji, 
jako części, przeznaczonej na spożycie do- 
mowe. 

Berlin, 17 czerwca. Do tej chwili (go- 
dzina 9 rano) znany jest rezultat wezoraj- 
szych wyborów do parlamentu niemieckiego 
ze 191 okregów. Wybrano 7 starokonserwa- 
tywnych, 4 młodokonserwatywnych, 42 kan- 
dydatów centrum, 2 z frakcyi reformy, 4 
narodowoliberalnych, 1 ze stronnictwa wol- 
nomyślnego połączenia, 80 socyalnych de- 
mokratów, 1 dzikiego. Dotąd okazuje się po- 
trzeba przeprowadzenia wyborów ściślejszych 
w 100: okręgach. 

Rzym, 17 czerwca. Wczoraj odbył się 
akt otwarcia sesyi parlamentu włoskiego. — 
W Izbie dep. prezes gabinetu Rudini, za- 
brawszy głos, wskazał na konieczność uchwa- 
lenia praw, niezbędnych dla zapewnienia 
obrony społecznej i polepszenia stosunków 
ekonomicznych. 

Mowea wniósł następnie projekt usta- 
wy © nagłych czasowych zarządzeniach w 
celu utrzymania porządku publicznego. 

Podług tego projektu rząd będzie upo- 
ważniony do ogłaszania w razie potrzeby sta- 
nu oblężenia; aż do czasu uchwalenia oso- 
bnego prawa prasowego, otrzymuje rząd spe- 
cyalne względem prasy pełnomocnictwa; or- 
ganizowanie na nowo raz rozwiązanych sto- 
warzyszeń zabronione; rząd zostaje upowa- 
źniony do powoływania pod broń osób, słu- 
żących przy pocztach, telegrafach i na kole- 
jach z pozostawieniem ich na zajmowanych 
stanowiskach. 

Następnie prezydent ministrów przed- 
łożył szereg ważnych ekoaomieznych i finan- 
sowych projektów ustaw, tudzież sześciomie- 
sięczne prowizoryum budżetowe. 

Wniosek Rudiniego, ażeby wszystkie 
przedłożenia rządowe przekazać komisyi usta- 
wodawczej, przyjęto. 

Następnie, na Życzenie Rudiniego, 0- 
twarto rozprawę nad ogólną polityką gabi- 
netu. Przeciwko gabinetowi przemawiali Son- 
nino i Baeeeli. Dalszą rozprawę odłożono do 
dzisiaj. 

W senacie, prezydent ministrów złożył 
takie same oświadczenia, co w Izbie depu- 
towanych. 

Paryż, 17 czerwca. Większa część 
dzienników mniema, że prezydent Faure po- 
ruczy dzisiaj dep. Dupuy złożenie nowego 
gabinetu. 

Cytynia, 17 czerwea. Rząd otrzymał 
relacye o nowych gwałtach ze strony ludno- 
ści albańskiej. Krwawe starcia pomiędzy Al- 
bańczykami a Ozarnogórecami w okręgu Be- 
rana trwają bez przerwy. 

Cetynia, 17 czerwca. (Telefonem). Po- 
dlug sprawozdania rządu czarnogórskiego 
wczorajsza potyczka na granicy turecko czar- 
nogórskiej trwała do godz. 7 wieczorem. 
Wiele kobiet i dzieci chciało uciec przez 
granieę czarnogórską, Muzułmanie je wszakże 
w drodze wymordowali. Wiele budynków 
spalono. 

Konstantynopol, 17 czerwca. (Telefo- 
nem.) Sułtan zawiadomił patryarchę ormiań- 
skiego, że odwołał zarządzenie ministra o- 
światy w sprawie wyboru Katholikosa. Sku- 
tkiem tego patryarcha ormiański cofnął swą 
dymisyę. 

Konstantynopol, 17 czerwca. (Zelefo- 
nem). W informowanych kołach wojskowych 
donoszą, że marszałek Edhem basza zosta- 
nie zamianowany generalnym inspektorem 
armii. 

Konstantynopol, 17 czerwca. ( Telefo- 
nem.) Kroki posła czarnogórskiego w spra- 
wie zajść granicznych, doznają silnego po- 
parcia ze strony rossyjskiej, Nadzwyczajna 
rada ministrów uchwaliła użyć jak najener- 
giczniejszych środków i wysłać kilka bata- 


lionów wojska nad granieę. Porta przyrze- 
kła odwołać kaimakama z Perany i wysłała 
na miejsce komisyę śledczą wraz osobnym 
delegatem sułtana. 

Jak tu donoszą, około 20.000 Albań- 
czyków bierze udział w tych rozruchach, 
które szerzą się aż po Nowy Bazar. 

Londyn, 17 czerwca. Na szereg zapy- 
tań Barttleta co do zabiegów rossyjsko-chiń- 
skiego banku, aby z pomocą pożyczki kole- 
jowej uzyskać kontrolę nad jedyną w półno- 
enych Chinach koleją, prowadzącą do Peki- 
nu, odpowiedział Curzon, że bank rossyjsko- 
chiński nie dopiął swojego celn; owszem 
przedstawiciele syndykatu angielskiego i ge- 
neralny dyrektor chińskich kolei żelaznych 
podpisali wczoraj układ w sprawie rozsze- 
rzenia północnej linii żelaznej pomiędzy Pe- 
kinem i Niutszwang. 

Izba gmin 245 gł. przeciw 88 gł. przy- 
jęła w drugiem czytaniu bil o pożyczce in- 
dyjskiej. 


Wojna. 
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Madryt, 17 czerwca. W San Jago de 
Kuba nie zaszło nie godnego uwagi. Poło- 
żenie w Manilli jest niesłychanie krytyczne. 
Eskadra rezerwowa opuściła Kadyks i od- 
płynęła w nieznanym kierunku Minister 
marynarki znajduje się na pokładzie jedne- 
go z okrętów i powróci dopiero po wydaniu 
rozkazów na pełnem morzu. 

Madryt, 17 czerwca. Liberal ogłasza 
depeszę z Manili z dnia 8 b. m. według 
której, powstańcy mieli zająć miejscowości: 
Laspinas i Pazanaque po silnym oporze Hi- 
szpanów. Walka trwała dalej. Kościoły i kla- 
sztory zamieniono na szpitale. Przepełnione 
są one rannymi. Księża Jezuici schronili się 
do prowincyi Batangas, zakonnice do Laguna. 

Madryt, 17 czerwca. Telegram admi- 
rała Cervery donosi, że jego eskadra znaj 
duje się ciągle w San Jago de Kuba i po- 
siada zapasy żywności w takiej ilości, że te 
wystarczą do jesieni. 

Hawanna, 17 czerwca. Jedenaście 
amerykańskich okrętów wojennych blokuje 
port tutejszy. 

Kadyxs, 17 czerwca. Minister mary- 
narki dał eskadrze rezerwowej na morzu 
ostateczne instrukcye, powrócił wezoraj wie- 
czór do Kadyksu, poczem wyjechał do Kar- 
tageny. 

Nowy Jork, 17 czerwca. Z Guantano- 
mo donoszą, iż fortyfikacye pod Caimanera 
zostały zupełnie zniszczone przez 3 okręty 
wojenne amerykańskie. 

Nowy Jork, 17 czerwca. (Telefonem). 
Jak donoszą z Sant Jago de Kuba bombar- 
dowanie powtórzyło się wczoraj rano i trwa- 
lo godzinę. Hiszpanie ponieśli znaczne straty 
w ludziach. 


Telegrafowany kurs wiedeński.) 


Wiedeń, 17go czerwca 1898, godzina 
10 minut 45. Akcye kredytowe 358'50, Akcye 
kolei państwowej 860:25, Akcye tytoniowe 


18450, Anglo-austryaekie —*—, Union- 
bank ——, Południowej 78:50, Renta pa- 
pierowa ——, Akcye banku dla krajów ko- 


ronnych 225:50, 4-pre. listy zastawne ban- 
ku krajowego 98:—, 4-pre. pożyczka krajowa 
z r. 1898 97:80, Napoleondor —*—, Rubel 
papierowy ——, 4-pre. węgierska renta 
złota —'—, za 100 marek 58:87, Alpine 
158:60. Usposobienie silne. 

Wiedeń, 17go czerwca 1898, godzina 
2 minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
16175, Węgierskie akcye kredytowe 897 —, 
Akcye anglo-austryackie 157-50, Akcye ban- 
ku Union 29550, Kredytowe ziemskie 468'—, 
Kredyty 85837, Akcye kolei południowej 
77-75, Losy tureckie 61:10, Akcye kolei 
państwowej 361—, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 294:—, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98:20, 
Akcye tytoniowe 13550, węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 97:80, Akcye kolei Eben- 
tal 26250, Akcye banku dla krajów koron- 
nych 228-(?), 4-procentowa węgierska renta 
złota 12110, Akcye banku związkowego 
268-—, Rubel papierowy 1:27:50. Węgier- 
ska renta papierowa 98:95, Rimurania 251:50. 
Usposobienie silne. 

Giełda zagraniezna, dnia 16 czerwca 
1897 r. godzina 4 minut 15 Paryż: 3-pre. 
renta 102:55, lombardy ——,  Usposobia- 
nia —. Berlin: rubla rossyjskie 21625, 

keye kredytowe 224 —, Polskie listy zasta- 
wne —'—, Papiery galicyjskie —'—, No- 
wa rossyjska pożyczka —*—, Austryackie 
banknoty 16980, Lombardy 3870. Uspogo- 
nienie —. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Erechowigczi, 


Nudesłane, 


Dr. Leopold Schellenberg 


lekarz chorób kobiecych i akuszer przepro- 
wadził się na ulicę Batorego l. 9, drugie 
piętro i ordynuje począwszy od 23 maja br. 
rano od godziny 9 do 11 i po południu od 
godziny 3 do 5. 529 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


Do Lwowa przychodzą: 


EA | 

KOHN Z Podwoloczysk, Kozowy, Grzymałowa nu dworzec Podzamcze 

+308] Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 
a| Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha- 


bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam- 
bora przez Przemyśl 


"645 Z Ickan (Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiec, Se- 


rethu, Berhomethu, Nowosielicy, Ilusiatyna, Kałusza 


e 1:80 j Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 
Starosta Reichelt 140 j Z Janowa 


rzecznik w sprawach politycznych i skar- 
bowych, Lwów, Kopernika ?2. 

a 633 

forów nass P. T. Szancwnyck Od- 


biorców naszych, że wyłączęe zastęp- 
stwo dla Galicyi i Bukowiny 


kół „Humber“ 


z fabryk 


Baston Wolverhampston Í GOTeniry 


oddaliśmy firmie 


M. Gustowicz i Sp. 


we Lwowie, 
ulica Akademicka l. 8. 


Humber & Co Ldd. 
Beeston Wolverhampten, Coventry 
England. 


Od Ekspedycyi. 
Do dzisiejszego numeru dołącza się pro- 
spekt na dzieło Juliusza hr. Ostrowskiego: 
„Księga Herbowa Rodów Polskich". 


Pyrzyjechaii ds Lwange 
dnia 17 czerwca ‘278. 
HOTEL GBORCIE. 
PP. K. Sołtan Abgarowicz z Dub, A. hr. Szem= 
bek z Lewady, J. hr. Męciński z Dukli, W. Oborski 
z Mielca, K. Buckiewicz z Podola, Dr. B. Ambrozie- 
wiez z Czerniowiec. 
HOTEL [MPERIAT. 
PP. J. K. br. Hohend-rff o Szustromin ee, J. 
K. br. Berke z Warszawy, Ks. K. Żelazowski z Du- 
blina, Dr. A. Pawlicki z Doliny, Dr. M. Iehheiser z 


Krakowa. 
HOTEL EUROPEJSKI. 


7:50 


Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 

Ze Sokala i Rawy ruskiej 

Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 
Tarnów od %5/, do 5/, włącznie) z Mezó - Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 

Z lekan, Suczawy 

Z Jarosławia, Lubaczowa 

Z Janowa 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 

Ze Skoet i Stryja (z Hrebenowa tylko od 14%, do */a wła- 
cznie) Kałusza, Chyrowa 

Z Iekan (Bukaresztu, Gałacn, Jass), Suczawy, Radowiec, Sere- 
thu, Kórósmezó, Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Hnsiatyna, 
Kopyczyniec, Brodów, na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 
pyczyniec, Brodów na dworzec główny 

Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 
na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- 
dów na dworzec główny 

Z Iekan, Suczawy, Radowiec, Berlometu, Serethu, Kozowy, 
Podwysokiego 

Ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa 


Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Janowa od t/s do 5'/, wł. i od *5/, do *0/, wł. codziennie 
od tfe do jọ wł. tylko w świeta i niedziele 

Z Brzuchowie tylko od */, do °% wł. i od *8/. do 1ta wł. 

Z Brzuchowie tylko od *, do *ją wł. 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 
Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laboreza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od 1/, do o; 
z Jasła przez Rzeszów 

Z Janowa od Hg do */, włącznie tylko w dnie powszednie 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie- 
liczki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonieza, Mezó - Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, ków ale na 
dworzec Podzamcze 

Z Ickan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 
dowiec, Czudyna, Kórósmezó, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 
dworzec główny 


Mi Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 


Ze Skolego, Kałusza, Borysławia 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego) 


8:50 | Do 
9:15 | Do 
9.25 | Do 
9:35 | Do 


| Do 
Do 
Do 
Do 


Ze Lwowa odehodzą: | 


am 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Mezó, - Luborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliczki 
ławoeznego (Munkaesa, Pesztu) Borysławia 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
głównego 

lekan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 
Kórósmez6, Husiatyna, Radowiec, Kimpolungu, Suezawy 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
Podzamcze 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Tubaczowa przez 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 

Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 
Tarnów 

Skolego, Hrebenowa od 7, do *'/, wł. Kałusza, Borysławia, 
Chyrowa 

Janowa 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 
Grzymałowa z dworca głównego 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 
Grzymałowa z dworca Podzamcze 

Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

lekan, Sopowa, Berhomethu, Radowiee, Suezawy 

Janowa od *J, do jọ wł. tylko w niedziele i święta 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 

Brzuchowie tylko od */4 do *:/, wł. w niedziele i święta 

Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Körös- 
mező, Serethu (Jass, Bukaresztu) 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Stryja — Skolego tylko od */, do */, wł.; do Borysławia, 
Chyrowa 

Janowa 

Zimnej wody tylko od */, do t'ja wł. 

Brzuchowie tylko od */. do *'/ę włącznie 

Jarosływia, Sambora przez Przemysl 


Janowa od '/ę do js włącznie tylko w dnie powszednie 

Ickan, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Mezó- 
Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od */, do j wł. 

Tarnopola z dworca głównego 

ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 

Sokala i Rawy ruskiej 

Tarnopola z dworca Podzamcze 

Janowa od js do "t/s i họ do 30/5 wł. codziennie; od */ę 
do *]/ę wł. w niedziele i święta 

Ickan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec, 
ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy- 
rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze- 
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Ohabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma- 
łowa, z dworca głównego 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
łowa z dworca Podzamcze 


PP. M. hr. Kruzenstern z Niemirowa, F. Sta- 
nek z Wiszeńki, J. Pzgonowski z Obertasów, J. Bień- 


UWAGA: Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 


Nocne godziny od 6 wieczór do 5:59 rano objęte są tłustemi ramkami 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 


kewski z Godów, J, Wolgner z Komarówki, W. Jan- minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
kiewicz z Kozłowa. 12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 
i 7 płacą żądają płacą żądają płacą żądają 
RAE Cenn i k „| Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 163.50 164.50] Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100zł4.5pr. —.— —.— į] Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 10.50 iie 
lwowskiej izby handloweji przemysłowej] „1860 po 500zł. wa. 5pr. 14150 14250] „ „ , 1891, „  4pr. —-- —.—] Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 403 - 
7 ocezwca 1808 — Ę „ 1860 po 100zł. 5 pr. . 160.75 161.74 np nm „ 1898 „Ż00kor.4pr. 97.80 98.70] Salma 40 zł. mk. . . . . . . 85— 85.75 
saw” 5 è płacą żądają || ©, „ 1864 po 100 zł. . 193.— 194.—| „ obl.prop.zr.1889za100zł.4pr. 98.25 99.25] Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28.25 29.25 
I AZGZS zaraktik walutą austr. ||  ; „ 1864 po 50 zł. . 193.— 194.—| Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genvis 40 zł. mk. a w a 950 480550 
G y żę zł. et. zł. et]] Listy zast, domen. państw. po 120 100 zł. 4 pre. ... . . . a . 96 — 96.30] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 50— 54 — 
Saree s. a= way dzay z . 1 ses 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. BIES E= ZARS pre... - NEM ac 140! 150. | Benta EZ M AG lk p JR sa = a © e A = 
Kol. Lwów-Czern.-dassy po 200 B. Dłu A: oh e Rada fi ożycz. Serb. prém. za rank. 4 pr. £ 20 Ma 5 » . 4 pr. = 
E . Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 60.25 60.75] Waldstein 20 zł. mk. . . . 60.—  64— 
Bank i WA. A A P rwa a a zh Z reprezentowanych krajów koronnych). 
ip. gal. W. a. 90 — AE zaa A 
anku er m ee a on Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy SE KOWNO i listy dłużne E. Akoye banków (za sztukę). 
Garbar. w Rzeszowie po 200zł. wa. [200 — 210 zami00jzksE pne. = -a 121.15 121.35 z Ra Banku Anglo-austr. 120 zł. . . 157.25 157.75 
Fabryki wagonówwSanoku przed- Austr. renta w wał. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301. 4*/4pr. ——  —.—| Peszt. banku handl. 500 zł. . . 1426.— 1430. — 
tem Lipińskiego po 500 kor. wa. ]257 — 261 — podatku za 200 kr. 4 pre. . 101.35 101.554 Austr. zakł. kr. ziem. los. w501.4pr. 98.60 99.60] Zakł. kred. dla handlu i przem. 358.— 358, 0 
A »  „ obl.prem.zr.18808pr. 120.— 121.—| Weg. banku kredyt. 200 zł. . 399.— 4u0.— 
II. Listy zastawne za 100 zł. G. Obligaoye kolejowe. $ O oa n» „ [8893pr. 117.75 11850) Dolno austr, tow. esk. 500 zł. . . 59.— 755.— 
Kol. Areyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 99.-- 100,—| Bukowiński zakt. kred. >. 4 O > 75 | Gal. ke ae zł. . bay 396.50 398. -- 
.g.50, wa. w 1.2109 lip 110 50 Il 2] kg 2 żbi i Il n H " n 0s. 4 pr. 5.6 e n n a 1an uiprzem. 2 0zł. 5% = = 
| WEKA n 6 w 50 hP 100 40 E 16 ig PRA A MO Pro —_—  _._.| Gal. akc. ban. hip. Opr. prem.los.5pr. 110.56 110.80] Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 22625 226.75 
r nn Adh „„w60l.po200K. o | 9650 97 20 „ za 200 zł. mk. 53, pr.(ostemp. non m n los. 50 lat 4'/, pr. 100.50 10110] „  Austro-węg, 600 zł.. . . . 914-- 9i15— 
„ kraj. 4'/ą0/ W. a. los. w 511. wj101 — 101 70 akeye) . . « « « . o « a . 11950 12050] p on nm» n 60 lat za 200 n  Związkow.(Unionbank) 200zł. 295.— 296.— 
» on Ao w. a. los. w 571 w | 98 — 98 70J] Kol. Cesarza Franciszka Józefa za koron 4 pr. . . . . . . . . 06.75 91.50] Czesk. banku związk. 100 zł. . 182.75 135.— 
Tow. kred.gal.ziem. 40/, (pierwsza v TOTE 5 pe 0. UW 1281807 129550 Gal. Tow. kred. W lo: l. a a Ziynostenska banka 100 129.25 130.— 
emisya) . . . . . . .»| 9760 98 80]] Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor. non » n T. los. 41 lat  30,— -£ r 
Tow. Beni. alie. ziemsk. 10/, =a SG A podatku za 200 kor.4pr. 99.10 100.10 R 5 e 4 pr. stare 97.75 9835 L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 
ios w 41'/s lat . -o | 9780 98 50J| Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 0. 9 +6 4 pr. za 200 kor. 96.60 96.80] Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł}. —— — — 
45/, los w 56 lat. —| 9650 97 20]] (ostempl. akcye) 5 pr. 212.— 212.80 | Banku krajowego dla Galicyi Lodom. $ R. mac TTO zakład, 200 zł. SE 43 
e i 41l pr. 51%, lat zwrotne 100.80 101.30] Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3515.— 3525 — 
III. Obligi za 100 zł. B Obligaoye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200z}. —.— —.— 
, = Kolej Arc. Albrechta za 300 zł.5pr. 113.50 114.50 Emissya 5 pr. . . . . . . . 102.50 102.90} Koi. Lwów-Bełzee (ake. pierw) 200i >=" 
Qal. funduszu propinac.4%/, w.a. = | 98 4¢ 99 10]]| „ w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 133.—  —,—| Banku krajowego oblig. komun. 3 n Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 292,— 294 — 
Bukow. funduszu propin. 5°% w.a. © |102 75 — —|| Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Emissya 42 lat za 200 kor.4*/,pr. 100.50 —.—| „ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.— 
Komunalne Banku kr. 5°/, (2. em.) =R 50. — = 5000 zł. 4 pre. . . . . . . . 99.60 103566 Banku kraj. 108.57 js 1. za 200kor.4pr. — 99.— „ państwowych 200 zł. . . . . == ajm 
n n., n 4l? (3.em.) F [100 50 101 20] Kol. Czeskiej emiss. z r. 1995 za 200 n » Obl kol los. za200kor.4pr. 97.50 98.50} „ południowej 200 mł. . . . . —— —— 
Kolej. lokalne dtto 4'/, po 200 kr. = | 97 50 — — kor. 4 pre. . . . . . © . . 99.90 100.9% Austro-węg. banku 40*/, latlos.4pr. 100.320 101.20] „ węg. galicyj. I. 200 zł. . . . 212.75 21475 
Pożyczki kraj. 60/, wa. z roku 1873 „ |108 — — —]|] Koi. bukowińskiej lokaln. za 200 n n » 50 lat los. 4 pr. —— —.—| Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł.mk. 487.— 490.— 
n n %lowazrokul891 „| — — ——j] kor. pro. . . . . . . . . 9825 99.26] gbugacycz i istwaza100zi at He 
s É 4 o 200 koron a Kol. gal. Karola Ludwika za 200, -0b 8: >y SE RTAWONNP erwszenstwazalUUzi.n0om. W. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
z roku 1 F -a e e. |] 98— 9870] 100zł. 4 pr.. . . . . . . . 99.30 100.30] Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. ——  ——| Tow. kopalń węgla w Brūx 100 zł. 808.50 310.— 
Pożycz. m. Lwowa 4*/, po 200 kor. 96 30 97 —İ Í Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 TD żegl. par. po Dunaju za 100 į 200 Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. —.— —.— 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 99.50 100.50] 7% 6 Pr- + - + -e on, - 108.25 109.25] Austr. tow. górnicze Alpine 100zł. 159.50 160.50 
IV. Losy. Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- Tow. żegi. par. po Dun. Em.z18864pr. 117.— 118.—| Prazkiego tow. żelazn. przem. 200zł. 735.— 738 — 
gut) za 200 marek 4 pre. . 120.25 12070] Kolei półm.ees. Ferd.em.zr.18664pr. 101.15 102.15| Sehodnicy 500 kor. . . . . . . 650— 66:.— 
Miasta Krakowa . SL 2650 28 50 m PB 2. non » m n »„18874pr. 101.90 102.—| Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. —.—  —— 
„ Stanisławowa . « 49 — — —|| D: Dług państwa (krajów korony węgierskiej).) „  „ „» » n» „1888%pr. 101.15 10215] Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 175.— U — 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —— —.- pop pon n 1Sdl4pr. 101.15 103.15 
V. Monety. A. „ w wal.kor.za200 Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300 , N. Wokale. 
Dukat cesarski . 561 571 kor. 4 pre. . . . . . . . 120.90 121.10} zł. 4pr. . . . . . . . . . 8815 9415) Berlin za 100 marek 5 pr. . . 58.87 58.97 
Napoleond'or 9 49 9 59 „ obl. prop. za 100 zł. 4*js pr. 100.10 101.10} Kolei Iiwów-czern.z r. 1884 za 300 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 120.05 120.35 
Pół Imperiał e: 948 958 „  obl.pr.regul. Cisy zal00z4.40/, 139.50 140.— zł. 4 pr. . . . . . . . . . 8850 99. O] Paryż za 100 fran. . . . . 41.52 47.57 
Rubel rosyjski srerny . . . 1 20 1 25 „ poż. premiowa za 100 zł. . 157.50 158.50) Gal. Kol. lok. wsehodn.za100 zł. 4 pr. 99.25 —;-— Petersburg za 100 rubli 6 pr. << 0 ZE 
„ „papierowy . . 126 80 127 80} „on 3 za 50 zł. 157.25 158.25| Weg. gal. kolei em. wych DL a A "ge cca hanki "NIEP. —m—| —— 
k niemieckie oris 59 : : : Ta a za 200 zł. 5pr. 8 — oskie banki . 44.37 4447 
100 marek niemieckich 5870 591 à i =" al p o 43 2 »  „ 1887za 200zł. A 98.50 99.50 chase | Ik speca E EEE E 
a roacyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. z -75 zwajcarskie banki . . . . « 47.40 45. 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. 4 pr. 26.70 97.70 J Losy (za sztukę). 41.45 
Dnia 16 1898 A Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 6.70 7.10 0. Waluty. 
nia £0 czerwca . i F. Inne publiczne pożyczki. Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł . . 209.75 2301.75] Dukat cesarski. . . . . . . . 566 5.65 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają| Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. mk. . . . . . . . 65.— 6550] Austr. węg. 8 guld. złota moneta. —.— --— 
Jednolity dług państwa w banknot. zł. 5 pre. . . . . . . . . . 128.75 129.754 Tow.żegl. naDunaju 100zł. mk.4pr. 170.— 176—] 20-frankówka e. 953 9.54 
maj-listopad . . . . . . 101.55 101.75] Pożycz. reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 110. —.— | Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 29.65 30.75 20-markówka . . . . . . 11.75 11.78 
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Jako korzystną lokacyę kapitałów polecamy. Listy zastawne Tow. 
kred. ziemsk., Listy zast. Banku krajowego, Listy zast. 
Banku hipoteczn., Obligacye te kupujemy i sprzdajemy najkorzystniej. 


Sokal i Lilien 


z prowincyi Zlecenia wykonywujemy odwrotną pocztą, 


Dom bankowy 
i kantor wymiany. 
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Licytacye. 
(3798 2—3) 
OBWIESZCZENIE. 

W celu oddania w przedsiębiorst: o bu- 
dowli konserwacyjnych na część gościńców 
państwowych w Koułomyjskim okręgu budo- 
wniczym w roku 1898 odbędzie się dnia 5 
lipca 1898 w ek. Starostwie w Kołomyi li- 
cytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się ma- 
jące w r. 1898 wynoszą w sekcyi drogowej : 


16641 


Mikuliczyn . . 8885 zł. 1Ą'/ et. 
Delatyn . . 1465 tł. 21%, et. 
Razem 4550 zł. 86 Ct. 


Warunki przedsiębiorstwa jakot ogólnei 
szczegółowe warunki budowy, kosztorys sumary- 
czny, wykaż cen jednostkowychi plany przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż o- 
znaczonym dniu najpóźniej do godz. 12 w po- 
łudnie wnoszone być mają oferty sporządzone 
na blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli a zaopatrzone marką stem- 
plową na 50 et. i we wadyum wynoszące 50/, 
kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu cen 
fiskalnych nie tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie, na właści- 
wem miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro- 
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżelibyzaś oferta o- 
bejmowała kilka sekcyi drogowych wtedy po- 
dać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszczególnionych sekcyi dro- 
gowych. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do- 
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnictwa 

Lwów, dnia 12 czerwca 1898. 


L. VI 13797/97 1 (3751 3—3) 

Wsprawie ehzekucyjnej Towarzystwa 
kredytowego oszczędności w Gwożdcu prze- 
ciw Heni Kimel o zapłatę 600 zł. aw. z pn. 
odbędzie się publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużniezki wyk. hip. l. 3386 i 458 
ks. gr. gm. kat. Olewa korolówka objętych 
w dwóch terminach d. 8. lipca i 9. sierpnia 
1898 o godz. 10 rano w sądzie tutejszym. 

Cena wywołania realności wyk. hip. 1. 
386 — 440 zł. aw. 

Wadyum 88 zł. aw. 

Cena wywołania realności wyk. hip. L. 
458 — 60 zł. aw. 

Wadyum 12 zł. aw. 

Na pierwszym terminie sprzedane zosta- 
ną realności za cenę wywołania lub wyżej a 
na drugim i nawet niżej takowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Horodenka, 24 grudnia 1897. 


Zi. 3821 (3781 1—2) 
AVISO. 

Auf das in der Nummer 135 vom 17 
Juni l. I. dieses Blattes vearlautbarte Aviso, 
wegen Lieferung vsa Holz beziehungsweise 
Kohlen für die Stationen Przemyśl, Jaroslau, 
Gródek, Rzeszów, Stryj, Łańcut, Dębiea und 
Sambor wird aufmerasam gemacht. 

Di näheren Bedingnisse können bei der 
Intepdanz des k. und k. 10 Corps in Prze- 
myśl, sowie bei den Verpflegs- Magaxinen der 
vorgenannten Stationen taglich zwischen 10 
und 12 Uhr Vormittags eingesehen werden. 


U. cnpasa E 50/98 3 (3815) 

"Ha nonupaRe Mapii BoBpyk iueBeM mas. 
©Pexopa Bospyka sacrynaieHoń sepes apa. M. 
JlopysĄaka aze Kp. B BopmeBi, Bixóy Xe ca 
12 nmnna 1598 mepeg nonygmem o 9 roąmmi 
B Hnsme O3HadeBiM CyJi, KomHara u IL y 
Mesraani neperopr peaJBHoCTH BEKE Tim. 1. 
802 rpomaxu karacrp. IepuakiBka oóHarofź, 
eka ganu CA 3 napy. rp. 1. 2457/1 3 upu- 
EAJIEWKHOCTNYO, CKIAJAWYOW CA 3 XATH, NIĄ- 
KAMA 1 CTAŃHI. 

IIpozara ea mawa EexqBMNAMIiETB ECTE 
onineia Ea 20035 mpaBajewHicTE Ha 120 31 

Hańanmsma noxqada Bumocure 213 Ba. 
34 Kp. MOHMa3me Toi KBGTH He BIiXÓYĄE CA 
pogam. | 

VenoBia neperopry i rpamoru, Bi4HO- 
cadi CA AO HeqBAxMMOCTH (BUTAC TIIO- 
reqani, NpoToKOJM oniHekA i T. A.) MOTYTK 
qi, mo MATE OXOTY KyNOBATM, NeperAAHyrA 
B HM3NIE OSHATEHIM Cyg KOMHATA 1. IL. mig- 
JaC Tou ypAĄAOBKX. 

IlpaBa, korpi 6x upoxawx poómiu He- 
AomycruMon, HaIexHTE Hańnignihme Ha ABM 
cyqoBiM, BM3HAJEHIM gO Ieperopry, nepeg, 
ueperoproM 3To.JgoCHTH B Cyqft, 60 HHakie mo 


Z0 HEHBAXHMOCTA CAMOI BRE ÓJIBNIE He Mo- 
ryth ÓyTA nigHomeri. 

O ZaJbNAX BANAXKAX NOCTYNOBAHA Me- 
peToproBoro yBiOMJATA CA Ye OCOÓKM, AIA 
KOTpAx nią Toi dac mo 40 HegBAKAMOCTA 
akich npaBa aĝo Tarapi cyTk yCTAaHOBJEKHI 
a0 B TOKY HoeTynoBaHA NepeToproBoro y- 
CTaHOBJeHi ÓYAYTE, B TİM BANAAKY TİJBKO 
npuónreM B cyXi, AK ÓM OHM AHİ He MEMKAJA 
B oóJacTu HAZME O3HAdeHOro Cyry, ami He 
BKABAJH IOIMeHHO HMOBHOBJACTNA AJA A0- 
py3eHb, MEMKAKTOTO B MIEĄNEBOCTA cy My. 

I. x. moBirosań cyą B MeunbHurfi 

Biąxiua Il, Aaa 26 maa 1898. 


L. 7053/97 (3819 1—3) 

W sądzie powiatowym w Sokołowie od- 
będzie się celem zaspokojenia należytości 
Skarbu Państwa w łącznej kwocie 211 zł. 
44 ct. z pn w dniu 30 czerw za i 28 lipca 1898 
zawsze o godzinie 10 rano, pizymusowa 
sprzedaż a) całej realności whl. 592 b) połowy 
realncści whl. 329, e) 1/6 części realności 
whl; 559 i d) 3/16 części realności whl. 242 
ks. gr. Sokołów, egzekuta Izaka Karpfs wła 
snych. 

Cena wyw<łania wynosi: co do realności 
ad a) 315 zł. ad b) 21 zł. 50 et. ad c)g108 zł. 
34 ct. ad d) 375 zł. 

Wadyum eo do realności ad a) 31 zł. 
50 et. sd b) 2 zł. 15 et. ad e) 10 zł. 84 ct. 
ad d) 37 zł. 55 et. 

Wsrunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraiurze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych jest 
P. Karol Rampe:t e. k. notaryusz w Sokołowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sokołów, 80 grudnia 1897. 


Konkursa. 

L 967 (3797 2—3) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia posady e. k. notaryusza 
w Kołomyi, wskutek przeniesienia c. k. no- 
taryusza p. Józefa Onyszkiewicza do Lwowa 
opróżnienej, a ewentualnie w razie obsadzenia 
tej posady przez przeniesienie celem obsadzenia 
posady c. k. notaryusza w innej miejscowości 
opróżnić się mogącej, rozpisuje się niniejszem 
konkurs. Kompetenci mają wnieść swe na- 
leżycie udokumentowane podania przez swe 
bezpośrednio przełożone władze do e. k. Izby 
notaryalnaj we Lwowie najdalej do dnia 7 
lipca 1838 rokn. 

C. k. Izba notaryalna 
Lwów, dnia 14 czerwca 1898. 


(3778 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Gmina miasta Przemyśla rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę adjunkta 
budowniczego z płacą roczną w ilości 
1200 zł., prawem do trzech dodatków 
pięcioletnich w wysokości 10%, powyż- 
szej płacy, oraz prawem do emerytury 
w razie stabilizacyi 

Kandydaci do tej posady winni 
oprócz dostatecznej fizycznej zdatności 
wykazać następujące warunki: 

1) świadectwa ukończonych stu- 
dyów politechnicznych lub szksły prze- 
mysłowej wyższej, i z egzaminu na bu- 
downiezego, w obydwu wypadkach wy- 
maga się przynajmniej dwuletniej pra- 
ktyki w dziale budownictwa; 

2) prawo obywatelstwa austry- 
ackiego; 

3) nieskazitelny charakter; 

4) dokładna znajamość języków 
krajowy<h, oraz niemieckiego w słowie 
i piśmie; 

5) nieprzekroczony 40 rok życia. 

Posada powyższa nadaną zostania 
prowizorycznia na rok jeden, po u- 
płysie którego i po przekonaniu się o 
uzdolnieniu kandydata nastąpi sta- 
bilizacya. 

Podania co do powyższych wy- 
mogów należycie udokumentowane wno- 
sić należy do Prezydyum Magistratu 
w Przemyślu do 15 lipca 1896. 

Z Magistratu miasta 

Przemyśl, dnia 9 czerwca 1898. 


L. 10068 


L. 32423 (3799 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania dwóch stypendyów zZ 
fundacyi śp. Księcia Leona Sapiehy każde o 
rocznych 475 złr. ogłasza się niniejszem kon- 
kurs. 

Wsparcia te przeznaczone są dla mło- 
dzieńców urodzonych w Galicyi lub Wielkim 
Księstwie Krakowskiem, którzy ukończywszy 


Gazeta Liwowska Nr. 136 z dnia 18 czerwca 1898, 


7 


U 2 Z E E da> Wr W. 


nauki nniwersyteckie lub akademickie z po- 
stępem znakomitym, pragnęliby z początkiem 
roku szkolnego 1898/99 udać się do zagrani- 
cznych zakładów naukowych, w «elu nabycia 
głębszego wykształcenia w obranym zowodzie 

Narodowość kandydata luh wyznanie re- 
ligijne nie stanowi różnicy. 

Stypendya wypłacone będą w dwóch 
półrocznych równych ratach z góry i trwają 
prawidłowo przez rok jeden. Wolno wszakże 
rozdawcy, którym jest J. E. J. O. Książę Adam 
Sapieha pozostawić stypendystę w w posia- 
daniu stypendyum jeszcze przez rok drugi. 

Stypendysta obowiązany będzie z końcem 
zażdego półrocza szkolnego wykazać się przed 
rozdawcą w sposób wiarygodny, iż bawiąc za 
granicą, oddaje się rzeczywiście naukom za- 
wodu swego z zamiłowaniem i bardzo dobrym 
postępem. 

Checący się ubiegać o stypendyum po- 
wyższe, winni wnieść podania najpóźniej do 
2 sierpnia r. b. bezpośrednio do Wydziału 
krajowego i załączyć metrykę chrztu lub kw. 
rodzenia, świadectwo majątkowe i moralności- 
absoluryum z odbytych nauk uniwersyteckich 
lub akademickich, tudzież świadectwa szkolne, 
szczególniej z ostatnich lat. 

Kandydaci, którzy przed rokiem szkol- 
nym 1897/8 pokończyli nauki, winni nadto 
wykazać, wiarygodnie, czem się trudnili od 
czasu ukończenia studyów. 

W podaniu ma być wyraźnie przytoczo- 
ne, w jakiej gałęzi nauki, tudzież w którym 
z zakładów zagranicznych, zamierza dalej 
kandydat pracować, w jaki sposób nabyta 
naukę w przyszłości chciałby spożytkować. 

Podanie winno wreszcie zawierać do- 
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie do rąk kandydata. 

Z Wydziału krajowego. 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 2 czerwca 1898. 
L. 55845 (3823 1—3) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia w obrębie ck. galic. 
krajowej Dyrekcyi skarbu jednej posady kon- 
trora głównych urzędów podatkowych w IX. 
kl. rangi z systemizowanymi poborami służbo- 
wymi oraz z obowiązkiem złożenia względnie 
uzupełnienia kaueyi służbowej do przepisanej 
wysokości rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Korm.petenci o powyższą posadę mają 
wnieść swe należycie udokumentowane poda- 
nia w ciągu 4 tygodni w przepisanej drodze 
służbowej de c k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
wo Lwowie udowadniając, że posiadają prze- 
pisane wymogi a w szczególności, że złożyli 
z dobrym postępem egzamin podatkowy, oraz 
że władają językami krajowymi i językiem 
niemieckim w mowie i piśmie. 

Również winni kompetenci podać, czy 
i z którymi tutejszokrajowymi urzędnikami 
skarbowymi, w czynnej służbie pozostającymi 
są spokrewnieni lub spowinowaceni. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, 9 czerwca 1898. 


L. 1038 (1—2) 

Celem stałego obsadzenia posady na- 
uczyciela kierującego 4-klasowejj szkoły ludo- 
wej w Sassowie ogłasza się niniejszem |kon- 
kurs. 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna 450 zł. i dodatek za kierownictwo 
50 zł. oraz wolne pomieszkanie w budynku 
szkolnym, 

Od kompetentów wymaga się patentu 
kwalifikacyjnego do szkół ludowych pospoli- 
tych z przyznaniem uzdolnienia do uczenia 
języka niemieckiego. 

Podania należycia udokumentowane wno- 
sić należy za pośrednictwem włady przełożo- 
nej do c. k. Rady szkcinej okręgowej w Zło- 
czowie w terminie do 27 lipca b. r. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Złoczowie, 1 czerwca 1898. 


L. 1016 (1—2) 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Tłu- 
maczu ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
rzeczywistego nauczyciela starszego 5-klaso- 
wej szkoły mieszanejj w Tyśmienicy z płacą 
450 zł. i 100/, dodatkiem na mieszkanie 

Pierwszeństwo przy otrzymaniu posady 
będą mieli ci kompetenci, którzy się wykażą 
egzaminem do szkół wydziałowych z przed- 
miotów grupą II. objętych 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić za pośrednictwem władz przeło- 
żonych najdalej do 27 lipca 1898. 

Tłumacz, dnia 29 maja 1898. 


L. 1990 1—2) 

C. k. Rada szkolna okręgowa zamiejska 
we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad na- 
uczycielskich : 

I. Na posadę nauczyciela kierującego 
5-klasowej szkoły w Szczercu z płacą 450 zł. 
dodatkiem 50 zł. za kierownictwo i pomie- 
szkaniem, ewentualnie także na posadę młod- 


szego nauczyciela (nauczycielki) z płacą 400 zł. 
i 100/, na mieszkanie. 

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci z 
kwalifikacyą do szkół wydziałowych. 

II. Na posadę nauczyciela kierującego 
2-klasowej szkoły w Żyrawce z płacą 350 zł , 
50 zł. za kierownictwo i mieszkaniem. 

IIL Na posadę starszego nauczyciela z 
płacą 350 i 100/, na mieszkanie w 4 klaso- 
wej szkole w Zmiesieniu (z dodatkiem miej- 
scowym 100 zł.), w 3-klasowej szkole w Bił- 
ce szlacheckiej, Dawidowie, Łanach i Mi- 
kłaszowie. 

IV. Na posady samoistnych nauczycieli 
z płacą 350 zł. i mieszkaniem w 1-klasowych 
szkołach : w Borkach dominikańskich, Czyży- 
kowie, Głnchowcu ad Brodki, Głuchowicach 
ad Gaje, Lesienicach (dodatek miejscowy 
100 zł.), Kuhajowie, Podeiemnem, Sichowie 
(dodatek miejscowy 100) zł. i Polanie. 

V. Na posady młodszych nauczycieli w 
2-klasowych szkołach w Barszczowicach, Her- 
manowie i Pustomytach z płacą 300 zł. i 108/, 
na mieszkanie. 

W Barszczowicach, Biłce szlacheckiej, 
Sichowie, Szezereu i Zaiesieniu jest język wy- 
kładowy polski, w innych zaś szkołach język 
ruski. 

Kompetenci (tki) mają podania swoje 
(osobne co do każdej posady), zaopatrzone w 
tabelę kwalifikacyjną i w dowody uzdolnie- 
nia i odbytej służby wnieść za pośrednictwem 
przełożonej władzy do c. k. Rady szkolnej 
r o a zamiejskiej we Lwowie do 27 lipca 


We Lwowie dnia 2 czerwca 1898. 


L. S. 15|98 (1) (3783 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie, na zasadzie $. 62 ord. konk. zezwo- 
li? na otwarcie konkursu na majątek Gabryela 
Margulesa nieprotokołowanego kupca w Kra- 
kowie ul. Stradom 6, a mianowicie na majątek 
ruchomy gdziekolwiekby się takowy znaj- 
dował, a na majątek nieruchomy o tyle, o ile 
takowy położonym jest w tych krajach, w któ- 


rych ordynacya konkursowa z dnia 25 gru- 


dnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się Pans Antoniego Wawrauscha Radcę Sądu 
krajowego, w Krakowie a tymczasowym zarząd- 
cą masy p. dra. Józefa Gleitzmana, z sub- 
stytucyą p. adw. dra. Rafaela Lachsa. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie d. 27 czerwca 1898 o godzinie 
4 po połud. przed komisarzem wyznaczonym 
za przedłożeniem dokumentów, któreby ich 
pretensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd krajowy, wzywa tych wierzy- 
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma- 
sie konkursowej cheą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 12 września 
1898 w e. k. Sądzie krajowym w Krakowie, 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, u- 
nikając szkodliwych skutków prawa, zgłosili, 
a na terminie na dzień 11 października 1898 
» godzinie 10 rano, w biurze komisarza kon- 
kursowego oznaczonym wywierzytelaili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa swych 
pretensyi poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wisli, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra- 
kowie zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, ma wniosek komisarza konkursowego 
wierzycieloem rzeczonym na ich niebezpie- 
ezeństwo i koszt kurator ustanowionym 
zostałby. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego, umieszczone bedą w urzę- 
dowej „Gazecie Lwewskiej*. 

Termin do likwidacji oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy- 
cielami. 

C. k. Sąd krajowy Oddział VI. 

Kraków, dnia 13 czerwca 1898. 


L. 9/98 (18. 14) (3803) 
„ C. k. Sąd krajowy w Krakowie w spra- 
wie konkursowej Mojżesza Langrocka w miej- 
sce adw. dr. Mandelbauma jako tymezasowe- 
go zarządcy mianuje zarządcą masy konkur- 
sowej Mojżesza Langrocka, Mojżesza Blanko- 
steina a tegoż zastępcą w miejsce adw. dr. 
Józefa Steinberga Daniela Parisera w Krako- 
wie. C. k. Sąd kraj., Oddział VI. 
Kraków, 21 maja 1898. 


Kuratele. 


L. 294 kg. Gaje niźne (1) (3673 3—3) 
Mot'j Szezęsny z Gajów niżnych jest z 
powodu marnotrawstwa pod kuratelą. 
Kuratorem jest Pawło Janiszyn. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, dnia 16 maja 1898. 


L. 13018 (3674 3—3) 
Salomon Axelrad z Korczyny uznany za 
obłąkanego, kuratorem ustanowiono Szulima 
Axelrada z Korczyny. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Krosno, dnia 27 listopada 1896. 


11815 (3679 3—3) 
Rozciągnięta nad Pawłem Małeckim z 
Rozwadowa uchwałą e. k. Sądu obwodowego 
w Rzeszowie z dnia 6 sierpnia 1896 1. 7410 
z powodu marnotrawstwa kuratela została 
zniesioną. 
C k. Sąd powiatowy. 
Rozwadów, 10 lutego 1898. 


L. 2/98 (2) 3681 3—3) 
Wasyla Handzija false Hanczija z Wołe- 

niowa uznano umysłowo chorym, kuratorem 

ustanowiono Fedia Zubrzyckiego Hnatyszyna. 
Żydaczów, dnia 17 marca 1898. 


L, 9104 (3700 3—3) 
Piotr i Jan Kowalijaki ze Stojaniee u- 
znani umysłowo chorymi. 
Kuratorem tychże Bazyli Głowacki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sądowa wisznia 20 grudnia 1897. 


L. IV. 340/97 (2/1) (3756 3—3) 
Marya Buczak ze Stryjówki uznaną z0- 
stała marnotrawczynią, kuratorem dla niej u- 
stanowiony Iwan Buczak ze Stryjówki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zbaraż, dnia 16 maja 1898. 


L. ez. 7/98 (1) 
Wawro Zimroz 
marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiony Jaśko Mularczuk 
z Bobuliniee. 
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu. 
Oddział IV., dnia 15 kwietnie 1898. 


L. V. 3/97 (1) (3708 3—3) 
Łuć Łozanczyn z Boryni uznany marno- 
trawca, kuratorem jego ustanowiony Jacko 
Gutczak z Boryni. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział Il. 
Borynia, dnia 2 lutego 1898. 


L. cz. 1/98 (3) (8710 3—3) 
Teodora Kuczera z Słobótki muszkato- 
wieckiej uznano marnotrawcą, a jego kurato- 
rem ustanowiono Jana Ziobrowskiego. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Borszczów, dnia 24 lutego 1898. 


L. 11318 (3728 3—3) 
Wojciech Kował Kondys z Pyzówki u- 
znany za marnotrawnego a kuratorem dlań 
ustanowiono Tomasza Czyszczonia gospodarza 
z Pyzówki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, dnia 30 grudnia 1897. 


L. cz. 9/98 (5) (3792) 

Miehał Maksymowicz z Oleska uznany 
umysłowo chorym, kuratorem ustanowiony 
Daniel Maksymowicz z Oleska. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

W Olesku, dnia 25 maja 1898. 


L. 5]98 (3) (3794 1—3) 
Jędrzej Zawojski z Deszna uznany mar- 
notrawcą. Kuratorem Jędrzej Odrzechowski 
z Deszna. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Rymanów, 20 maja 1898. 


L. 11/98 (1) (8790 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Bohorodezany 
zawiadamia że Paulina Kamińska z Lackowiec, 
za uuzysłowo niedołężny uznaną została. Ku- 
ratorem ustanowiono ks, Bazylego Kamińskie- 
go z Lackowiec, 
U. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Bohorodczany, 18 marca 1898. 


(3669 3—3) 
z Bobuliniee uznany 


Wyroki prasowe. 


BL 126 (3563) 
Dag f.t. Landes: als Breggericht in Prag 
bat mit bem Grfenntnifje vom 20 Mai 1898 
Br. 260, bie Weirerverbreitung Der Nummer 
9 der Żeitjchrift: „Kładensky Obzor“ vom 14 
Mai 1898 wegen des Yutifef(8: „Tricet mi- 
lionu“ nad $. 65 lit. a St. G verboten. 


Das f. f. Qande- al3 Preggeriht tn 
Brag hat mit bem Grfenntniffe vom 20- Mai 
1898, Pr. 261, bie Weiterverbreitung Der 
Rummer 135 der geitjchijt: „Pravo Lidu“ 
vom 17 Mai 1898 wegen des Artitel8 : Ra- 
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kouske delegace pracuji paron“ nah $ 491; 
St ©. nnd Art. V. deg Gefegeś vom 17 Dee 


cember 1862 Nr. SR 6. BL ex 1868, 
verboten. 
Daz f. t Kreiz- alg Wrekgerihł in 


Briic bat mit bem Grfenntnijje vom 24 Mai 
1898, Pr. 70/2, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 40 der Żeitjchrijt: „Saażer Żeitung* 
vom 21 Mai 1898 megen dez Artikels: „Auf 
fagenpfoten* nadh $. 65 lit. a Gt. ©. ver- 
boten. 
Das f. £ Reis- alg Preggericht in Brür 
fat mit dem Grfenntnijje vom 24 Mai 1898, 
r. 69/2, Die Weiterverbreitung der Nummer 
21 der Reitfdrift: „Lucan“ vom 21 Mai 
1898 wegen deg Mrtifel3: „Zubni technik“ 
uah $. 302 St. ©. verboten. 


Das f f. Rreiz- als Prepgeriht in 
Qeitmerig hat mit dem Grfenntnijfje vom 12 
Mat 1898, Pr. 109, die Weiterverbreitung 
der Nummer 36 der Beitjchrijt: „Leitmeriger 
Wochenblatt vom 7 Mai 1898 wegen deg 
Artitelż : „Man (igt alle Fünfe gerade fein“ 
nad $$. 300 und 302 St. ©. verboten. 


Dag t. f. Qande- als Prepgeriht in 
Brünn hat mit bem Erfenntniffe vom 24 Mai 
1898, Pr. 24/1, bie Weiterverbreitung der 
im Drude und dem Berlage ber hanfeatifhen 
Drud- und Berlagzanjtalt, €. ©. m. b $, 
Nódingómarit 22/23, hergeftelten nicht perio- 
bijchen Drudjchrijt unter dem Titel: „Nord 
deutfcher Jugendbund „Schónerer* zu Hamburg 
1848—1898. Bur Errinnerung an Die Erbe: 
bung Sdleżwige$olftein8" nah $ 65 lit. a 


St ©. verboten. 
B! 121 (3431) 
Was f. f. Rreiz- al8 Prekgeriht in 


Sóniggrak hat mit bem Erfenntnifje vom 16 
Mai 1698, Pr. IV. 14/2, bie SWeiterwere 
breitung der Rummer 14 der in Bubapejt ers 
jcheinenden Żeitjchrift: „Śritere Blätter“ vom 
Jahre 1898 nah $. 493 St. P. Q. verboten. 


Dag T. f. Rreiz- als Prekgeriht in 
Qeitmerig hat mit dem Grtenntnijje vom 5 
Mai 1898, Pr. 108, die Weiterverbreitung 
der Beilage „Z Jarma* derRummer 18 der in 
Maudbnig erjdheinenden Beiticdhrift: „Hlasy z 
Padripska* vom 29 Ayri! 1898 wegen deg 
Mrtifel3 : „Z Prahy, 28 dubna 1898 (Expr. 
zpr.)* nah $. 300 St. ©. verboten. 


Daz f. T. Rreiz- als Prepgeriht in 
Bilfen Bat mit bem Erfenntniffe vom 20 Mai 
1898, Br. 32, die Weiterverbreitung der Nuns 
mer 312 der Beitijrijt: „Deutiche Wağt an 
der Mieja“ vom 14 Mai 1898 wegen der 
Wrtife: „Dant der Regierung“ und „Delega 
tionen“ nach $. 493 St. P. O. verboten. 


Dag | f Qande- al8 Prepgeriht in 
Brinn hat mt dem Crfenntniffe vom 20 Mai 
1898, Pr. 28J1, bie Weiterverbreitung der 
Yłuminer 39 der Beitidrift: „Rovnost“ vom 
18 Mai 1898 megen Der Artifel: „Take boj 
proti drahote*, „Panbuh v nesnazich“ und 
„Ze soudni sinet bon „Pan soudce mel byti“ 
bis „dalo se do modleni* nad $. 308 St. ©. 
verboten. 


Da3 t i Kreis- alg Prekgeriht in 
Ofmiię gat mit dem Grfenntnijje vom 14 Mai 
1898, Pr. 25, die Weiterverbreitung der Hume 
mer 17 der Bełtjchrijt : „Matice Delnicka* vom 
11 Mai 1898 wegen deg Artifel8 : „Revolu e“ 
und wegen der Stele von „Horo, horo vysoka 
jsi!“ big „aż po oblaky“, unter der Mnbcit 
„Smes* nach $. 493 St. P. ©. verboten. 


Dag t. T. Landes- al8 Preggeriht in 
Bara Bat mit bem Grtenntniffe vom 9 Mai 
1898, Pr. 14/1, die Weiterverdreitung Der 
Nummer 17 der Beitihrijt: „Srpski Glas“ 
vom 5 Wai 1898 wegen deg AUrtietl8 : „Bosua 
i Hercegovina“ nach $. 65 a St ©. verboten. 


BE 127 3601) 
dm Ramen Seiner Majeftät deg Raijer3 ! 

Dag t. t. Landesgericht Wien al8 Preg- 
gericht Bat auf Antrag Der E. £. Staatgantralt= 
ichajt erfannt, bag der in der Rummer z2 der 
periobijchen Drudfchrijt: „Wiener Caricaturen“ 
bom 29 Mai 1898 auf Seite 4 enthaltene 
Terst: „Ah, ba oben Kat e3“ jammt Jluftra- 
tion und der Tert auf Seite 5 „Qaffen Sie 
dag“ fammt Jlujtratioen das Vergehen nach 
$. 516 St. G.$begriinb n, und e3 wird nad 
$. 498 St. P. D dag Verbot der Weiter- 
nerhreitung Diejer Drudjdhrift ausgejprodhen 
Die bom Der É. f. Staatganwaftjchaft verfügte, 
Bejhlagnabe nah $. 439 St. P O. beftdtigt 
und nah §. 37 Pr. ©. auf die Bernichtung 
der faifirten Cremplare erfannt. 

Wien, am 1 Juni 1898. 


gu Ramen Seiner Majeftät des Staijer3] 

Dag f. i. Landesgericht Wien al3 Prep- 
erichł bat auf Antrag der i. t. Staatsanmalt» 
Prajt erfannt, bag Der Jnhalt des in der Num- 
mer 22 ber periodtjchen Drudjcgrijt : „Die 
Bombe* rom 29 Mai 1898 auf Geite 1 ent- 
baltenen Flluftrationstecteg mit der Ueberjchrijt: 
„Radhłommen* zur Gänze undder Jufalt deg auf 
Geiie 4 enthaltenen Gedichtes mit Der Ueber- 
fórift: „Gim neueg Qiedlein“ in der Stelle von 
„Ruh follet ihr mih“ bis „twóblet recht Har- 
mant!“ bas Vergehen nach $. 516 St. ©. bea 
gründe, und e3 wird nad §. 4938 St. PB. 
©. dag Verbot der Weiterverbreitung biejer 
Wrudjcrift ausgejprochen, Die von Der £. É 
Staatżanwaltchaft verfügte Bejchlagnahme nach 
$. 489 St. P. ©. bejtótigt und nah $. 37 
br. ©. auf bie Bernihtung der faifirten 
Gremplare erfanit. 

Wien, am 1 Juni 1888. 


3m Ramen Seiner Majeftät des Kaiferz ! 

Dag (. £. Landes: als Preggeriht Wien 
gat auf Antrag der É. t. Staatsanwaltichaft 
erfannt, dag der Jnbalt deg in der Nummer 
853 ber periodijchen Drudjdhrijt: „Ertrazpojt* 
vom 30 Mai 1898 auf Seite 7, Spalte 1 uud 
2, enthaltenen Mrtifel3 mit der Aujjchcijt : „Die 
Haube der Braut* in der Stelle von „Bald 
darauf“ bis „Mann fie weggenommen! dag 
Bergefen nah $. 516 St. ©. begründe, und 
e8 wird nach $. 493 St. P. D. da Verbot 
der Weiterverbreitung Diejer Drudjdgrift aużgee 
prochen, Die von der É É  Staatsanwaltjchaft 
verfigte Bejchiagnahme nah §. 489 St. P. ©. 
beftätigt und nach $.37 Pr. G. auf bie Bernid- 
tung der faificten Eremplare erfannt. 

Wien, am 1 Junt 1896 


Dag f. f. Qandes- als Preggerihł in 
Qina hat mit dem Crienntniffe vom 27 Mai 
1898, Pr. 8/2 Die Weiterverbreitung der 28 
Auflage der Drudjchrift: „Die vole Wahrheit 
über den Tod deż Kronprinzen Rudolph von 
Defterreih* von Ernft Edlen von der Planik, 
Berlag von M Fidler & Com. in Berlin nach 
493 St P. D. verboten.; 


Dag f. É Qandes- al8 Prepgeriht in 
Jnagabrud Bat mit dem Crfenntnifje vom 21 
Mai 1898, Pr. 12, die Welterverbreitung Der 
umer 113 der in Munsbrud erjcheinenden 
geitjchcift: „Tiroler Tagblatt“ vom 19 Mai 
1898 wegen deg Artifels; „Wulfitrherrjchafi* 
nah $. 300 St ©. verboten. 


Dag £ i. Rreiż: al3 Preggeriht in Brity 
bat mit bem Grtenntnijje vom 25 Mai 1898 
Pr. 71/2, dte Weiterverbreitung Der Beilage I 
gut Nummer 39 der Reitjhrift: „Nationale 
Beitung“ vom 19 Mai 1895 wegen der Arti- 
tel: „Der tjchechijche Buchhalter", „Auf melre- 
re Anfragen“, „Rur Beadhtnug!* und „Bes 
fdhlagnabme* nah$$ 300 und 302 Gt 6. 
berboten. 


Dag f E Kreis- al3 Brekgericht in Briic 

bat mit dem Crfenntnijje vom 25 Mai 1898, 
r. 68/2, bie Weiterverbreitung Det Nummer 
20 der GCeitjchrijt: „Görfauer Anzeiger“ vom 
20 Mai 1895 wegen deg Artitelg: „Ein nener 
Sprehenufa8!* nah $ 300 Gt. ©. verboten. 


al Preggeriht s 


Dag E E freise 
Briię Bot mit dem GCrfenntniffe vom 
Mai 1898, Pr. 72/2, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 2t der in Bilin erjcheinenden 
Beitidhrift: „Biela Beitung“ vom 2 Mai 
1898 wegen deg Artifels : „Auf Kagenpfoten“ 
nah $ 65 a. St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczsnia. 
L. 50999 (3796 3—3) 
OBWIESZCZENIE 

Kandydaci zawodu leśno gospodarczego, 
zamierzający w bieżącym roku p:zystąpić do 
egzaminu na samoistnych gospodarzy lasowych 
lub do egzaminu dla pomosników w sł żbe 
ieśnej ochronnej i technicznej, jakoteż kandy- 
daci ds egzaminu dla służby myśliwskiej i 
ochrony myślistwa wiuni najpóźniej do 31 li- 
pea 1898 wuieść do e. k. Namiestniectwa po- 
dania zaopatrzone dokumentaini i załacznika- 
mi przepisanymi w $ 8. względnie $. 29 
rozporządzenia Ministerstwa rolnictwa z 11. 
lutego 1889 Dz pp. Nr. 23 względnie w $ 
2. rozporządzenia Ministerstwa rolnictwa z 14 
czerwca 1539 Dz. pp. Nr. 100, a to kandy- 
daci będący w służbie publieznej we właści- 
wej drodze urzędowej, inni zaś za pośredni- 
ctwem właściwego ek. Starostwa, względnie 
c. k. Dyrekcyi Policyi. 

Kand;daci, starający się o uwolnienie 
od opłaty taksy egzaminacyjnej, winni wnieść 
w tym samym terminie osobne podanie, za0- 
patrzone świadectwem ubóstwa, wystawionem 
przez zwierchność gminy i przez urząd para- 
fialny ostatniego miejsca zamieszkania, a 
stwierdzającem stosownie do przepisu §§. 23 
i 47 względnie $ 14 powołanych wyżej roz- 


porządzeji ministeryalnych stosunki, które pe- 
tent przytoczył na uzasadnienie własnego u- 
bóstwa i względnie ubóstwa osób do jego u- 
trzymania prawnie obowiązanych. 

Gdy do przypuszczenia do egzaminu dla 
pomocników w służb'e leśnej ochronnej i te- 
chnieznej wymaganem jest wedle §. 28 punkt 
8. rozp. minist. z 11 lutego 1889 Dz pp. Nr. 
23 wykazanie się trzyletnią praktyką, odbytą, 
pod kierunkiem egzaminowanegv gospodarza 
lasowego, przeto zwraca się uwagę kandyda- 
tów tej kategoryi, żeprzy obliczeniu czasu tej 
praktyki uwzględnione będą tylko takie świa- 
dectwa praktyki, które bądź to zostały wysta- 
wione przez samoistnego gospodarza lasowego 
z tem wyraźnem* poświadczeniem, że prakty- 
ka została odbytą pod jego kierunkiem, bądź 
też co do których w inny wiarygodny sposób 
będzie stwierdzonem odbycie tej praktyki pod 
kierunkiem takiegoż leśnika. 

Podania po terminie wniesione lub nie- 
zaopatrzone przepisanym; załącznikiem nie 
będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 10 czerwca 1898. 


L. ez. TI. 259|96 (3/II) (3755 2—3) 
Niewiadomego z miejsca pobytu Marku- 
sa Kórbera zawiadamia się, iż Prokuratorya 
Skarbu we Lwowie wytoczyła przeciw niemu 
pozew o 600 zł. a. w. i że termin nowy do 
obrony na dzień 5 lipca 1898 wyznaczono. 
Wzywa się go więc, by na wyznaczo- 
nym terminie w tut. sądzie stanął lub kura- 
torowi adwok. dr. Reichmanowi w Tarno- 
brzegu udzielił potrzebnych informacyi, gsiyż 
inaczej skutki zaniedbania sam poniesie. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Tarnobrzeg, dnia 7 czerwca 1898. 


C. II 279/98 (3791 2—3) 

Przeciw Jurkowi Madzuli którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do ck. sądu powiatowego w| Gorlicach przez 
Jakóba Wisłoekiego pozew o 150 zł 

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cję do ustnej rozprawy na dzień 22 czerwca 
1898 o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Jurka 
Madzuli ustanawia się p. dr. Sterna adw. w 
Gorlicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego Jurka Madzule w rzeczonej sprawie na 
Jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

- C. k sąd powiatowy Oddział II. 

Gorlice, dnia 4 maja 1898. 


L. 226 (3617 2—3) 

„C. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia- 
damia z życia i miejsca pobytu niewiadome- 
go Wiktora Leszezyńskiego, że celem doręcze- 
nia mu tus. uchwały tabularnej z dnia 10. 
czerwca 1896 1. 5992. ustanowiono kuratorem 
ad actum Kazimierza Leszczyńskiego z Me- 
duchy. 

Halicz, 23 stycznia 1898. 


L. cz. VI. 1985|97 D. h. 692/98 (3551) 
l Teodozyi z Muzyków Nebekajło w Doł- 
żance w sprawie toczącej się przed ces. kr. 
sądem powiatowym w Tarnopolu o intabula- 
cyę prawa własności 1/8 części ciała tab. 
wyk. hip. 1. 230 i całego ciała tab. wyk, 
859 gminy Dołżanka na rzecz Jana i Auny 
Bernackich ma być doręczoną uchwała z dnia 
18 października 897 1. ez. 21225, którą po- 
wyższą intabulacyę dozwolono. 

_ Ponieważ niewiadomo gdzie Teodozya 
z Muzyków Nebekajło przebywa, ustanawia 
się jej w eelu strzeżenia jej praw, kuratora 
w osobie pana dr. Zarzyckiego z substytucyą 
dr. Sygala w Tarnopolu. 

Tenże kurator zastępywać będzie Teo- 
dozgę z Muzyków Nebekajło w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomoenika nie zamianuje, 

C. k. >d powiatowy w Tarnopolu 

Oddział IV., dnia 7 maja 1898. 


L. 16571 (3589 1—8) 

W stanie biernym realności lwh. 437 
ks. gr. gm. kat. Mielec niegdyś ś. p. Marcina 
Brożonowicza obecnie Leizora i hai małż. 
Hrzów własnej zaintabnlowanem zostało pod 
dniem 5 listopada 1840 roku na rzecz Jakóba 
Sobla prawo zastawu dla kwoty 150 zł. wa. 
z pn. na zasadzie polecenia sąd. z dnia 5 li- 
stopada 1840 Nr. 115 i ugody z dnia 14 
sierpnia 1840 Nr. 702. 

Gdy od uskutecznienia tego wpisu upły- 
nęło lat 50 a uprawnionych ani ich dziedzi- 
cow lub następców tychże wynaleść nie 
m.żua przeto wzywa się wszystkich mających 
roszczemie do powyższej wierzytelności, aby 
najpóźniej do 15 maja 1893 takowe zgło- 
sili w tut. sądzie, gdyż po upływie tego ter- 
minu dozwoloną zostanie amortyzacya i wy- 
kreślenie intabulacyi powyższej. 

C. k. Sąd powiatowy w Mieleu. 

Oddział III., dnia 15 kwietnia 1898. 


ai 


L. 16572 (8590 1—3) 

W stanie biernym realności lwh. 437 
w Mielcu obecnie Leizora i Ohai mał. Her- 
zów własnej zaintabulowanem zostało pod 
dniem 5 maja 1841 roku na rzecz Izraela 
Jama prawo zastawu dla kwoty 120 zł. w a. 
z pn. na zasadzie polecenia sądowego z dnia 
15 lutego 1541 Nr. 60 i ugody z dnia 21 
pażdziernika 1840 Nr. 1118. 

Gdy od uskutecznienia tego wpisu u- 
płynęło lat 50 a uprawnionych ani ich dzie- 
dziców lub następców tychże wynaleść nie 
można, przeto wzywa się wszystkich mających 
roszczenia do powyższej wierzytelności, aby 
najpóźnie; do 15 maja 1899 takowe zgłosili 
w tut. sądzie, gdyż po upływie tego terminu 
dozwoloną zostanie amortyzacya i wykreślenie 
intabulacyi powyższej. 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu 

Oddział II., dnia 15 kwietnia 1898. 


L. cz. E 887/98 (2) (3584 1—3) 

Herschowi Rozenzweig (junior) w Ozort- 
kowie os'atniemi czasy zamieszkałemu, w egze- 
kucyjnej sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
powiatowym w Czortkowie, Majera Seldena 
przeciw temuż H rschowi Rozenzweig junior 
o 500 zł ma być doręczoną uchwsła z dnia 
liczba czynności E 887/98 którą pozwolono na 
prenotacyę prawa zastawu w stanie; ciężarów 
realności whi. 1870 ks. gr. gm. OCzortków z 
Wygnanką, tudzież tymczasowy przymusowy 
zarząd taj realności. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Hersch 
Rozenzwejg (junior) obecnie przebywa, usta 
nawia się w celu strzeżenia jego praw, ku- 
ratora w osobie pana adw. dra. Mosslera w 
Czortkowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępy wać będzie Herscha 
Roczenzweiga (junior), w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są- 
dzie się nia zgłosi lub pełnomocnika, nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie 

Oddział IL, dnia 1 czerwca 1898. 


L. Firm. 218/98 1I (3567) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie, poleca wpisauie do rejestru dla firm 
pojedyńczych firmy „B. Gsbryelska", przed- 
siębiorsiwo sprzedaży fortepianów w Krakowie. 
które dotychezasowa właścicielka Bronisława 
Gabryelska na podstawie kontraktu kupna 
Kraków, 81 grudnia 1897, odstąpiła Zdzisła- 
wowi Gabryelskiemu, który jako właściciel 
tegoż przedsiębiorstwa takowe pod powyższą 
firmą dalej prowadzić będzie, przepisując firmę 
słowaini „B. Gabryelska*, 
C. k Sąd krajowy jako handl. Oddz. III 
Kraków, 8 kwietnia 1898. 


L. 10967 (3596 1—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Żółkwi zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Sehu- 
lima Heilmans, iż celem doręczenia mu tus. 
uchwały z dnia 4 czerwca 1814 |. 4641 ku- 
ratorem ad actum dr. Michała Korola adw. 
w Żółkwi ustanowił i temuż tę uchwałę 
doręczył. 

Żółkiew, dnia 3 listopada 1897. 


L. cz. 418 (2) (8546 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy oddział IV. w 
Przemyślu podaje do powszechnej wiadomości 
iż dla niewiadomej z miejsca pobytu Maryi 
Górskiej celem doręczenia tejże uchwały ta- 
bularnej z dnia 18 grudnia 1897 1. 23708 
Ustanowił kuratorem ad actum p. dr. Wło- 
dzimierza Błażowskiego adw. w Przemyślu 
Przemyśl, 28 kwietnia 1898. 


L. cz. V. 4]98 (1) (3595) 

Panu Motiowi Gersten przemysłowcowi 
dotychczas w Obertynie zamieszkałemu w spra- 
Wie toczącej się przed e. k. sądem powiato- 
wym w Obertynie przeciw niemu o tymcza- 
sowe zarządzenie celem zabezpieczenia preten- 
syi Banku kredytowego dla kupców, rzemie- 
ślników i rolników w Horodence ma być do 
ręczoną uchwała z dnia 24 maja 1898 liczba 
czynności V. 4/98 (1), którą tymczasowe za- 
rządzenie dozwolonem zostało. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Motio Ger- 
Sten obecnie przebywa ustanawia się dlań w 
Celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
p. Teodora Pawlaka, 

Tenże kurator zastępywać będzie Motia 
Gerstena w rzeczonej sprawie na jego koszt 
l niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
Się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. , 

Q. k. sąd powiatowy w Obertynie 

Oddział II, dnia 24 maja 1898. 


(w. 717/88 (8571 1—3) 

Przeciw Herschowi Meilechowi Bocko- 

Wi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 

niesionym został do ©. k. sądu obwodowego 

Rzeszowie przez Eliasza Schrecka pozew 

0 wydanie nakazów zapłaty na kwotę 300 zł. 

. w. z pn. i na kwotę 34 zł a w. z przy- 
ależytościami. 

Na podstawie pozwu z daty Rzeszów 


13 maja 1898 1. ez. Ow. 717/98 (1)iz daty} L. cz. Cw. II. 1606/98 (1) 


18 maja 1898 1. cz. Ów. 718,98 (1). . 

Celem strzeżenia praw niewiadom»go 
z miejsca pobytu Herscha Meilecha Boeka 
ustanawia się p. dr. Holz-ra adw. w Rze- 
szowie z substytueyą adw. Michniewicża w 
Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeńsbwo, dopóki on sm w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje 

C. k. Sąd cbwadowy w Rzeszowie 

Oddział Il, dnia 14 maja 1898. 


Firm. 319/98 2/III. (3568) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedyn zych firmy: „S. Riibner*, któ- 
rej używać będzie Selig Riibner jako dzier- 
żawca propinacyi w Ludwinowie podpisując 
takową „S. Riibner*. 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dnia 21 maja 1898. 


L. 15208 (3559 1—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Peczen Żynie 
zawiadamia nieznanego z miejsca pobytu O- 
zyas'a Goldnera, że celem doręczenia mu ts. 
uchwały z 28 lipca 1896 1. 9600 w sprawie 
egzekncyjnej Herscha Krauthamera przeciw 
Nucie Muhibauerowi pto 42 zł. 58 ct. w. 2. 
ustanowi 'ny dla niego został na jego koszt 
i niebezpieczeństwo kurat r ad actum w 0- 
sobie p. adw. dr. Markiewicza z Peczeniżyna. 
Wzywa się zatem Ozyasza Goldnera, by 
kuratcrowi ustanowionemu środków obrony 
dostarczył, lub sądowi tut wskazał osobę u- 
poważnioną przez niego do odbierania uchwał 
sądowych, gdyż w przeciwnym raie 7łe sku- 
tki zaniedbania tego sam sobie przypisze. 
Peczeniżyn, 28 listopada 1897. 


T. 25/98 (4) (3599 1—3) 

O. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża- 
jąc na prośbę Samnela Krausa postępowanie 
amortyzscyjne, wzywa niniejszem posiadacza 
dwóch kartek zastawniczych gal Bantu kred. 
Nr. 2600 i 2598 wystawionych dnia 26 sty- 
eznia 1898 r. na 5 sznuró* pereł i na złoty 
łańcuszek w tymże dniu zastawionych, by w 
przeciągu jednego roku 6 tyg dni i 3 dni od 
daia ostatniego ogłoszenia tego edykiu w u- 
rzędcwej części Gazety Lwowskiej takowe 
sądowi tutejsz”mu przedłożył lub prawa swe 
do takowych wykazał, w przeciwnym bowiem 
razie na ponowne żądanie prosząceg) za u 
morzone uznana będą. 

Lwów, dnia 28 maja 1698. 


Firm. 31 stron. I. 7 (3574) 

Sanorki e. k. Sąd obwodowy jako h.n- 
dlowy ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych, dopisał przy 
firmie Towarzystwo zaliezkowe w Rymanowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, że na walnem zgromadzeniu członków 
Towarzystwa, odbytem w Rymanowie dnia 
31 czerwca 1898 zostali wyb ani na okres 
trzyletni: ks. Antoni Koleśki rzym. kat. pro- 
boszez, dr. Ignacy Bieleczi lekarz miejski 
i Józef Jayko organista, członkami a Piotr 
Buriak emerytowany kierownik szkoły ludo- 
wej, Józef Kaczorowski i Franciszek Nowo- 


NE _OTAPĄ 


nowie zamieszkali zastępcami człenków Dy- 
rekcji. 
0. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 
Sanok, dnia 14 maja 1898. 


Firm. 2 pojed. I 17 (3573) 
C k. Sąd obwodowy w Sanoku ogłasza, 
iż zaprotokołowana na podstawie uchwały 
ce k sądu obwodowego w Przemyślu z 8 
grudnia 1884 firma Kanner i Sternhell z re- 
jestru firm została wykreśloną. 
©. k. Sąd obwodowy. Oddział II. 
Sanok, 5 marca 1898. 


Ów. 172/98 (1) (3572 1—38) 

Przeciw Jozefowi Ohlbaumowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane wniesionym Zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Towarzystwo kredytowe dla handlu 
i przemysłu w Rzeszowie pozew 0 zapłacenie 
sumy wesslowej 150 zł. w. a. 

Na podstawie pozwu de praes Rzeszów 
21 maja 1898 został wydany nakaz zapłaty 
z daty Rzeszów %2% maja 1898 liczba Ow. 
772/98 (1) 

Celem  strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu i życia Józefa Ohlbauma 
ustanawia się p. adw. Michniewicza w Rze- 
szowie kuratorem. 
A Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Ohlbauma w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i n'ebezpieczeństwo, dopóki on sam «w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

(. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 

Oddział Il, dnia 22 maja 1898. 
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(3517) 
Przeciw p. Józefowi Koperskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu kraj. jako handl. 
w Krakowie przez Towarzystwo zaliczkowe 
w Krakowie per adw. dr. Karol Pieniążek 
w Krakowie pozew w dniu 18 maja 1898 
l. cz. Cw. II. 1606/98 (1) o 300 zł. a. w. 

Na podstawie pozwu tego wydany z0- 
stał nakaz zapłaty w dniu 14 maja l. ez. Ow. 
II 1606,98 (1). 

(elem strzeżenia praw powyższego nie- 
obecnego dłużnika ustanawia się p. adw. dr. 
Olearkiego w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie rana 
Józefa Koperskiego w rzeczonej sprawie na 
jego kosit i miebezpieczeństwo, dopóki on się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział II. 

Kraków, dnia 14 maja 1898. 


L. cz Ów. 1179/98 (5) (352 ') 

Salaimonowi Safierowi ostatniemi czasy 
zamieszkałemu w Taraowie w sprawie toczącej 
się przed e. k. sądem obwodowym w Tarno- 
wie przeciw Salamonowi Safierowi i Beri- 
schowi Safisrowi o 70 zł. i 70 zł. mają być 
doręczone wekslowe nakazy zabezpieczenia 
z dnia 13 maja 1898 l. ez. Ów. 1197/98 (1) 
i Cw. 1180/98 (1). 

Ponieważ niewiadomo gdzie Salamon 
Safier przebywa, ustanawia się w celu strze 
żenia jego praw, kuratora w osobie p. adw. 
dr. Emila Paarskiego w Tarnowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Sala- 
mona Safiera w rzeczonych sprawa*h na je- 
go koszt i niebezpieczeństwe, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C k. Sąd obwcdowy w Tarnowie. 

Oddział II., dnia 28 maja 1898. 


F. 2/98 (1) (3521 1—3) 
Der Besitzer zweier verlorenen Accepte 
uod zwar eines ddo Brody 18 Dezember 1897 
Jautend auf 100 fi. fällig am 2% Juni 1898 
und eines ddo Brody 18 Dezember 1897 
lautend auf 100 fl. 35 kr. fällig am 8) Juan 
1838 wird aufgefordert diese Wechsel binnen 
finf und vierzig Tagen, vom ersten Tage 
nach der oben ferwahnien Verallzeit gere- 
chnet, dem Geriehte so gewiss vorzulegen, 
als sonst dieselben amortisirt werden würden. 
K. k. Kreisgericht. Abth. TV. 
Złoczów, am 8 Mai 1898. 


L. 11526 (3528 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie 
zawiadamia niewiadomezo z miejsza pobytu 
Seliga i Ohanę Blasbalgów, żə celem dorę- 
czenia im tus. rezolucpi tsbułarnej z dnia 12 
marca 1897 l. 2364 ustanowiono dla nich 
kuratorem Izaaka Garfankla z Rozwadowa 
i temuż rezolucye te doręczono. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Rozwadów, 3! grudnia 1897. 


L. 16578 (3591 1—38) 

W stanie biernym realności lwh. 487 
ks gr gm. Mielec obecnie Lejzora i Chah 
małż. Herzów własnej zaintabulowanem zosta- 
ło pod dniem 5 maja 1841 roku na rzecz 
Mendla Jama prawo zastawu dla kwoty 115 zł 
w. a Z pn. na zasadzie polecenia sądow. z 
dnia 15 kwietnia 1841 nr 62 i ugody z dnia 
21 psździernika 1840 1. 1119. 

Gdy :d uskutecznienia tego wpisu upły- 
nęło lat 50 a uprawnionych ani ich dziedzi- 
ców lub następców tychże wyualeźć nie mo- 
żna, przeto wzywa się wszystkich mających 
roszczenia do powyższej wierzytelności, aby 
najpóźniej do 15 maja 1899 roku takowe 
zgłosili w tut. sądzie, gdyżźpo upływie tego 
terminu dozwoloną zostanie amortyzacya i 
wykreślenie intabulacyi powyższej. 

. k. Sąd powiatowy w Mielcu 

Oddział III., dnia 15 kwietnia 1898. 


L. eż. firm. 98 Stow. 91. (3570) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, iż w rejestrze dia Stowarzy- 
szeń i gospodarczych przy firmie, „Towarzy- 
stwo zalieczkowe w Mikułińeach* uwidocznio- 
no, że na posiedzeniu członków rady nadzor- 
czej tego Stowarzyszenia z 10 kwietnia 1897 
w miejsce ustępującego Jana  Szumskiego, 
członkiem Dyrekcy: i kontrołorem dr. Ludwik 
Brudziński wybranym został, zaś reszta człon- 
ków Dyrakcyi pozostała ta sama. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział V. 

Tarnopol, 9 kwietnia 1898. 


L. 1634 (3618 1—8) 

0. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia- 
damia z życia i miejsca pobytu niewiadome- 
go Filka Kostańskiego, że celem doręczenia 
mu tus. uchwały tabularnej z 11 grudnia 1893 
i. 11722. ustanowiono kuratorem ad actum Mi- 
chała Obacz. 

Halicz, 27 lutego 1897. 


Fr. L. 164/Stow. I 88 (3576) 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że edykt tegoż sądu z 19 
marca 1898 firm. 61/stow. I. 83. w gazecie 


lwowskiej z 23 kwietnia 1898. Nr. 95 ogło- 
szo, nie dotyczy firmy „Vorschuss-et Credit- 
Verein in Skałat* tylko firmy „Spar-et Ore- 
dit-Verein in Skałat*. 
C. k. Sąd obwodowy Oddział V. 
Tarnopol, dnia 14 maja 1898. 


L. 54828. 
OBWIESZCZENIE. 

Wysokie e. k. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych na podstawie artykułu 5 konwen: yi 
weterynarskiej z 6 grudnia 1891 i punktu 5 
odnośnego protokołu końcowego (Dz. u. p. 
Nr. 16 z roku 1892) wzbroniło reskryptem 
z 8 czerwca 1898 |. 18.982 bezwarunkowo 
wprowadzać bydło rogate] do królestw i kra- 
jów reprezentowanych w Radzie państwa z 
następujących zarazą płucną! zapowietrzonych 
i z t go powodu zamkniętych obszarów pań- 
stwa niemieckiego a mianowicie : 

Z okręgów rządowych: Straisund, Po- 
znań (Posen), Magdebsrg i Merseburg w 
Królestwie pruskiem, jakoteź z obszarów rzą- 
dowych Lipsk (Leipzig) i Zwickau w Kró- 
lestwie Saskiem. 

Zakaz ten obowiązuje od dnia ogłoszenia 
w urzędowej „Gazecie lwowskiej* aż do od- 
wołania w miejsce zakazu Wysokiego e. k. 
M nisterstwa spraw wawnętrznych z 10 maja 
1898 1. 15889, ogłoszonego tutejszem obwie- 
szczeniem z 17 maja 1898 1. 45.444. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 16 czerwca 1898. 


L. Ne. 212/98 (1) (3505) 

Zawiadamia się potomków ś. p. Piotra 
i Maryi z Ostapczaków Blicharskich, zmarłych 
z początkiem tego stulecia mieszczan kulhkow- 
skich że Teofil Blicharski i potomkowie Ju- 
hanny z Blicharskich Kassaraba żądają zabez- 
pieczenia dowodów, że ks. Bazyli Blicharski, 
właściejel dóbr Banunina i proboszcz w Nie- 
słuchowie, Lukasz Blicharski, właściciel real- 
ności w Kuhkowie i Julianna z Blicharskich 
Kassaraba, żona mielnika w Zamarstynowie, 
byli wspólnymi ślubnym: dziećmi ś. p. Piotra 
i Maryi z Ostapczaków Blicharskich, w celu 
wykazania praw do spadku po śp. Karołinie 
Wecker i do możliwych innych protoplastów, 
i że w celu dopuszczenia tych dowodów ze 
świadków wyznaczono termin w tutejszym 
Sądzie na dzień 9 lipca o 9 godzinie przed 
południem, tudzież, że dla możliwych przeci- 
wników, proszących o dowód, ustanowiono ce- 
iem strzeżenia ich praw przy przesłuchaniu 
świadków kuratora w osobie e. k. notaryusza 
Jana Rastawieckiego w Kulikowie. 

C. s. Sąd powiatowy oddział II. 

Kalików dnia 26 maja 1898 


G. Zhl. firm. 163/98 (3578) 

Das k. k. Kreisgericht als Handelsge- 
richi in Tarcopol hat im Register fix Er- 
werbs- und Wirthschaftsgenossenschaften erm- 
getragen dass: 

1. auf Grund des Statuts vom 2. Mag. 
1898 eine Genossenschaft unter der Firma: 
„Handels und Gewerbs Bank in Podwołoczy- 
ska registririe Gerossenschaft mit beschraa- 
kter Haftung* (Bank handlowy i przemysło- 
wy w Podwołoczyskach — Stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką)* sich 
gebildet hat, dass 

2. gepensiand dieses Unternehmens, der 
Betrieb eines Orediigeschifies behufs Beschaf- 
fuug der den Mitgliedern nóthigen Geldmit: 
tel, vermittelst des gemennschafilichen Credi- 
tes ist, dass 

8. die Dauer dieser 
unbestimmt ist, dass 

4. Die Verwaltung dieser Genossenschaft 
aus drei activen Mitgliedern, als: einem 
Direktor, einem Cassier und einem Controlor 
und zwei Stellvertretern besteha, die glaich 
aach erfolgter Registirung dieser Genossen- 
s haft in der ersten ordentlichen Generalver- 
samlung gewählt und dem hohen Gerichte 
behufs Eintragung und Veröffəntlichung an- 
gezeig werden, dass 

5. die Kundmachungen der Genossen- 
schaft von der Direction uater der Firma 
der Genossenschaft und von zwei Direktions- 
mitgliedern unterschrieben — durch Anon- 
cirung in einer der Lemberger Tageszeitung 
ergehen, dass 

b) für alle Verpflichtungen der Genos- 
seasch ft gegenńber dritter Personen, die 
Mitglieder beschrankt, das ist mit dem drei- 
fachen Betrage der durch dieselben gezei- 
chneten Antheile, die Antheile mit eingere- 
chnethaften, dass ferner der Antheil eines 
Mitgliedes mindestens 20 Gulden und hóch- 
stens 5000 Gulden 6. W. beträgt und dass 
dasselbe den gezeichneten Antheil, entweder 
auf einem Male, oder in auf einander fol- 
genden Quartalsraten derart einzahlen kann, 
dass im Laufe eines Jahres mindestens der 
Theilbetrag von fünf (5) Gulden eingezahit 
werde und dass 

7. für die Genossenschaft zwei Mitglie- 
der des Vorstandes, zeichnen. 

K k. Kreisgericht in Tarnopol 
Abtheilung V. am 14 Mai 1898. 
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poleca 
Wyborue kawy wprost » Ameryki 


ma 


zonm 


Do „Gazety Lwowskiej“ 
OGLOSZENIA 


| 
| 
| przyjmuje wyłącznie 4 | 
| Ajencya dzienników i ogłoszeń — | * 8 
Pasaż Hausmana 9, | 
gdzie możua nadawać także inseraty do | pół sl. od 75 et. 
wszystkich miejscowych, 4amiejscowych i za- | Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 et. 
gramioziych dzienników. | Konisk kuracyjny butelka od 1 zł. 80 ct. 
po cenach najprzystępniejszych. Najlepszy rom 1/3 litry od 1 zł. 20 ct. 
Kskao holenderskie pół kl. 1 z} 9A ct. 


Cukiernia 
Józefa Brzeziny 


ws Lwowie, ul. Hetmańska 12 
poleca 
EE z ukończoną VIII. klasą władająca | | ciasta, te riy ; herbatniki, pianki, cukry 


jezykiem niemieckim, przyjęłaby lekeyę na czas | | dese rowe, owoce smażone, francuskie 
W, wiadomość w Adminis: racyi, i krajowe f pomadki, 


Fgżedy inteligeutny kancelista notaryalny, ka- 
toiik, obznajomiony gruntownie z manipulacja 
pracujący w koncepcie, szuża posady od 1 czerwea 
1898. Łaskawe zgłoszenia psd „Kancelista* poste | Konywa 
restanie Stryj. 


Drone ATIPE 
od wyrazu petitem 1, centa, tłustym 
petitom dwa centy. 


persa Taare T się ye 


lipca. Bielska, Lwów, Pańska 5. 63 


karmelki, czeko- 


ladę Sucharda. 
| Zamówienia miejscowe i na prowincyę wy- 
jak najstaranniej w scisle ozna- 
czonym czasie. 


aĘTacz praw, rutynowany mundant, z pięi ! 
knew pismem, go zusuje miejsca w kancelaryi 


adwokackiej. Zgłoszenia „Prawnik 100* w Admini- | 
stracyi Słowa po:skiego. tj 
oczom = | m 
edowita Niemka "władająca znakomicie : | 3Ę 
językiem francuskim i polskim, muzyką forte- S 
pianową, przyjmie na czas wasacyj obowiązki damy | | | 22 
do towarzystwa w podróży, lub pobytu na wsi w čo- | 2 Z e angielskich fabryk po 
mu zamożnym. Bliźs.a wiadomość: Ajencya dzienni- ! © bardzo umiarkowanych cenach, oraz 
ków i ogłoszeń. Lwów, pasaż Hsusmana 9. | co) wyłączne zastępstwo i skład komisowy 
E fabryki „REGENT“, której wyroby po- 
wszechnie uznane za nsjlepsze. Repa- 


Taeya rowerów uskutecznia się najsta- 
ranniej i fachowo. Specyalny warsztat 
mechaniczny dia rowerów i maszyn do 
szycia. — $. WAGNER, A. 
A we Lwowie, 


N otaryusz w Liska 


poszykuje do swej kancelaryi notaryśl- | 
nej kandydzta notsryalnego i rutyna- | 


RPETPTOTLYTY 


wanego pisarza, biegłego Ww sprawach a ulica Sobieskiego 34 
sSpatkow ych i notaryalnych Gzy PPTTPPRTYTTYPYN 
Prośba o wsparcie. L. 14922 (3801) 


B.ły urzędnik pochodzący ze szlizchec- 

kiej polskiej rodziny, sparaliżowany od 

dłuższego czasu, znajduje się wraz Z ro- 

dzisną w okropnej nędzy. — Łaskawe 

datki przyjmuje Administracya „Gazety 
Lwowskiej“. 


Pgioszenie. 
Gmina miasta Lwowa pcszukoje | 


jowej od 1 października 1808 na pół- 


Es ekcye szermierki ma palasze 
4 4 dlorety. Warunki bardzo Potrzebne ku tema celowi ubika-; 
cye mieszkalne mają wynosić okeło 
950 m? powie:zchni i mogą się roie- 
ścić w dwóch lub więcej domach obok 


siebie pełożonych. 


przystępne. Bliższe szczególy ul. 
Batorego 1. 52, pierwsze piętro, 
uzżźdege dnia od g. 4 do 6. — Dila 
miodziczjy aksdemickiej i ucz” 
miów szkól średnich ceny zaniżene. | 


z —— = Interezenci, którzyby zamierzali i Éi 
- i|swe domy gminie na wspomniany cel 

; S Że ARAGI wynająć, raczą wnieść dotyczaąa*e eferty | 

i : isemne z dełączeniem planów realno- | 

i TEM 539 Bl: 

Em > s1gr. 70 et. ści do Magistratu najdalej do 28g0 | FE 
8 Zakład ow po e Por, konserw. A a | iin 
AE at. A GRA czerwca r. b. | 
DR >yoży kró WEES 25 a). Biiższych informacyj zasięgnąć mo- | 
ESSEN DAFORA ENS (ESI 


żna w IV. A. biurze Məgistratu (ra- 
tusz parter). 
Magistrat król. stoł. miasta. 
Lwów, 14 czerwca 1898.. 


Dla maszych Pań 
najtańsze 1 najpiękniejsze pismo dla kobiet, zawie- 
rające wielkie tablica krojów i haftów, dodatki p^- 
wieściowe oraz nutowe, kosztuje kwartalnie 1 zł., 
półroceznie 2 zł.. rocznie 4 zł, Prenumeratę należy 
przesyłać w„rost do admiuistrazyi „Mód Paryski: h“ 


wa Lwowie, ul Łyczakowska l. 27, lub do Ajencyi 


W PARYŻU. 

Maść ta leszy wrzodzianki, pry- 
Sz6ze, czerweność, krosty, Węgry, 
A wysypkę, liszaje, hemeroidy, swg- 
dzenie chroniczne, łnpleż I wy- i 
rzuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskór- 
ne; wstrzymuje natychmiast wypas 
danie włosów na brwiach i głowie 


dzienników S. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Haus- 
mana l. 9 — Namera okazow2 wysyła się na żą- 
danie bezpłatnie. 


Pracownię sukien 


| 
E. 
| 
| 
| 


tora względnie dwóch lst. | ża 


| 
MAŚĆ soma MOULIN | 


paa po oryginalnych cenach 
By p zastępstwo i wyłączna 


608 


pul „Akademicka l. 16. 


tadtmůllera, we Linie 


“dziesiaty. los s wygi grywa. 


R żdy 


7. 


| Jubileusz. Loterya Wystawy Sztuki, 


366.666 lssów. Wiedeń 1898. 30.000 wygranych. 
| Oiapitonie odbędzie się we Wiedniu iż lipca 1898. 
Główne wygrane Koron 
20000, 10000, 5000, 6000 itd. w. 
Los 50 at, fÔ losów 5 zł. Porto i lista ciągnienia 10 et. 
poleca i wysyła także za zaliczką należytości 
Biuro loteryjne stowarzyszenia artystów wiedeńskich. 
Wiedeń, Kiinstierhaus I., Lothringerstr. 9. 


Kupony i marki pocztowe przyjmuje się. 


a jü josów przypada jed na wygrana. M 
Handel kerbaty, kawy i wina 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 1. 10 


poleca 


herbate zbioru majowego 


bezpośrednie z Chiu sprowadzeną, ciemno naciągającą , z wybornyn 
stwakiem i aromatyczną wonią. 


A gólna wartość i 0000 kr r 


1, kl. Congo czarta nr. 1 zł. 1.60 */, kl: Pecco kwiat.naiprzd.nr.* zł, 6 - 
„ Souchong ezarna mr. 2 „ 2— n Gunpowder ziel perł.nr.9, 3.- 
3 „ zbiór majowy nr.3 „ 8.— a n ur.10, 4g 
„  Kaysów ẹ„ z Er. 4 „ 4— A Imperial ziel. perł.nr.1l „ 6.- 
n»n Melange de Londresnr.5 „ 4— n Mandarin żółta krw. nr. 127 6.- 
„n  Peeee kwiatowej nr. 6 „ 38— „  Wysiewki z własn. herbat „ 1.3 
k kwiat. karawan. nr.7 4 — a ~- z najlepsz. herbat „ 1.6 
n Cezy berbaty oznaczone na pół kilo, w paezkach "jg, M kilo. 
Opakowanie nie liczy się. 1306 


Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotną pocztą. 


We wyw a składach Par, aey. 


34 
ryżowy specyalnie 

PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 
Przez CH FAY; Fabrykanta Perfum 
PARYZ, 8: SĘ ge la F 9, PARYŻ 


Drogistów i Fryzyerów znajduje 
się 
p ` DY Puder 


pomieszszeń dla bstalicnu obreny kra” TE 


Galicyjski Bank kredytowy. 


Kupon płatny doia i lipca 1898 od akcyj Galicyj- 
skiego Banku kredytowego ściągnięty zostanie 


pe 4 zi. wal. austr. 


jako reszta przypadając ego czystego zysku z r. 1697 
we Lwowie przy kasie głównej Banku, lub 
we Wiedniu w Banku anglo-austry ackim. 

Lwów, dnia 16 czerwca 1698. 


Dyrekcya. 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


Zaproszenie 


na walne Zgromadzenie Towarzystwa zaliczkowego 
w Jaworowie, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego Z Ograniczoną poręką 5-krotną, 
które jako ciąg dalszy walnego Zgromadzenia dnia 12 czerwca 1898 odbytegi 


się w sali obrad Towarzystwa we wtorek dnia 5 lipca 1893 o go 


mÅ a 072 a w 


| 


i nauke kroju przeniosłam na 
ul. Batorego 32, I p. 
Marya Chomicka. 


odbedzie 
i skuteeznie działa na porust włosów. i bę: 
Słoik 21/, frankow we Francyi w 


dzinie 4 bo południu. 
Porządek dzienny: 
1. Odczytanie protokcła Z © -statniego walnego „zgromadzenia. 


IRERCIT EUNDO 


Paryżu w aptece p. MOULIN 30, rue Louis de Grand. 
We Lwowie w aptekaah pp. Mikolascha, We- 


wiórskiego, Ruekera, Ehrbara. — W Krakowie w 


wę | aptekach po. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniew- 
7 i skiego. 52 


Najkompletniej czysty i nieszkodliwy leczy 


We 48 GODZIN 


We wszystkich aptekach. 

E =D) 

We Lwowie w aptekach pò. Mikolascha Wewiórskiego, Beisera, Krzyżanowskiego, 
Ehrbara, Ruckera i Skiepióskiego. 5 


Z drukarai Wł. Łosióskiego ul. Czarneckiego |. 12 żaz Wernera. Telefon nr. 569. 


2 Sprawozdanie Rady nadzorczej z zapadłej dnia 12 czerwca br. uchwał) 
walnego zgromadzenia o rozdziale zysków. 
3. Wybór komisyi kottrolającej. 
4. Wnioski ezłonzów. 
Uwaga. Wstęp na salę dozwolony tylko członkom. Prawo głosowania przy 
sługuje jedynie tym członkam, którzy pełny udział w minima!nej kwoci 
20 zł. zapłacili. 
W Jaworowie, dnia 14 czerwca 1898. 
Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego. 
Jan Konopka, Dr, Jaa 


prezes. sekretarz. 


Orski, 
632 


(Zarica WŁ J Woherh Papier u faseyki papieru J. Fiaktawskich. 


i 
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